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„Orędownik Zdrowia” znaleźć się powinien w domu każdej rodziny. — Wiadomości których 
„Orędownik Zdrowia” udzielać będzie, uchronią niejednego przed straszną plagą gruźlicy 


_12 wskazówek, 


jak zapobiegać gruźlicy. 


Wszyscy, którzy w mniejszym lub większym 
stopniu skłonni są do suchot powinni: 


1) często badać płuca przez lekarza, przy- 
najmniej raz na rok, a zwłaszcza po ka- 
żdem silniejszem przeziębieniu, by w za- 
rodku przeciwdziałać chorobie. 


2) Kontrolować swoją plwocinę, oddając ја 
do specjalnego badania do lekarza. 


3) Nie wchodzić w związki małżeńskie, o ile 

` choć jedna ze stron jest chora na gruź- 

-  Шсе. Przez lekkomyślnie zawarty związek 

małżeński przekazuje się potomstwu swo- 
jemu gruźlicze usposobienie; | 


4) Unikać nadużywania alkoholu, gdyż alko- 
~ kol osłabia odporność (siły żywotne) orga- 
- nizmu, przez co ułatwia wtargnięcie do 
ә organizmu laseczkom gruźliczym; 
5) Starać się ө dobre i zdrowe pożywienie, 
by wzmocnić organizm; 


‚ 6) Prowadzić regularne życie, unikając hu- 

=  Jaszczego życia, gdyż nic tak nie podrywa 

`+ _ sił organizmu jak nieregularność życia co- 
dziennego; | | - 


> 


7) Unikać nadmiernego palenia tlyloniu. ~ 


8) Nie pluć na podłogę w domu swoim lub 


na ulicy, gdyż blizni twoi wdychają na- 
stępnie z kurzem zmieszane zarazki. 


9) Ме cafować osób chorych, kaszlących lub | 


chorobliwie wyglądających, gdyż pocału- 
nek kryje w sobie niebezpieczeństwo za- 
rażenia. 


10) Dbać о czystość rąk,* mieszkania, i bie- 
lizny, przewietrzać często dom swój, zwła- 
szcza przed udaniem się na spoczynek. 


11) Nie udawać się po porady lekarskie do 
t. zw. partaczy lekarskich, gdyż zamiast 
„spodziewanego zdrowia, uśpisz swoją wo- 
bec choroby czujność, zgubisz siebie, a 
może i twoje najbliższe otoczenie. 


12) Każdy wolny dzień od pracy, i święta 


wykorzystaj dla zdrowia swego, udając się 
poza miasto, gdzie'w otoczeniu łąk i lasów, 


zyskujesz zdrowie. Staraj się używać dużo | 


ruchu na powietrzu, używając ćwiczeń cie- 
lesnych. Unikaj smrodliwej knajpy. 
| mg 
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Rocznik II. 


ORĘDOWNIK ZDROWIA 


_ D Od Wydawnictwa. 
- Higjena: | 


2) Kasy Chorych a Higjena sp 


3) O wpływie słońca. 
4) Praca a zdrowie. 


5) Jak Belgja walczy z chorobami: zakaźnemi. 


6) Poznaj siebie samego. 
7) Budowa skóry. 
Ochrona dziecka: 


SPIS RZECZY: о 


ołeezna. 


Gruźlica: 


Wojew. Poznańskiego. 


Odcinek: 
11) Małżeństwo, a dziedziczność. 


8) Dlaczego matka powinna karmić swe 12) Partaciwo lecznicze w Polsce. 


|... dziecko. 
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9) W sprawie zwalczania gruźlicy na terenie 


10) Ministerstwo Spraw: Wewnętrznych w spra 
wie przychodni przeciwgruźliczych. 


Zeszyt na styczeń 19272 Rocznik И. 


JKiesięczniki popularny 


pośmięcomy walce z chorobami społecznemi a zwłaszcza z gruźlica 
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sie nadzieje Redakcji, by dołarł on do każdej rodziny robołniczej 1 miesz- 
czańskiej, do każdej gminy wiejskiej, by siać ziarno zrozumienia niebezpie- 
czeństwa, które grozi Krajowi ze strony chorób społecznych. 


Życzac czyłelnikom naszym Zdrowia na rok 1927, wnosimy 


Jednocześnie prośbę, by w imię ч Zdrowia rozpowszechniali. 


„Orędownik”. 


REDAKCJA. 
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Rozpoczynamy rok drugi naszego Wydawnictwa. _ = 
„Orędownik Zdrowia“ znalazł życzliwy oddźwięk w społeczeństwie. = 
Dowodem łego są liczne listy, jakie otrzymuje Redakcja od swoich prenu- = 
meratorów, oraz sprzyjające słanowisko wielu instytucyj społecznych, które = 
podkreśliły. potrzebę istnienia tego rodzaju miesięcznika. „Orędownik 
Zdrowia”, co słwierdzić musimy, stale się rozwija. Nie dotarł on jednak 
jeszcze do tych wszystkich, dla których jest przeznaczony. W Nowym Roku 
wydawniczym Redakcja „Orędownika Zdrowia“ spodziewa się, że ziszczą 
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ORĘDOWNIK ZDROWIA 


Kasy Chorych, a Higjena społeczna. 


(Stosunek ubezpieczonych do Kas). 


Dr. 


Okres powojenny w Polsce charakteryzuje się 
tworzeniem przez Państwo szeroko zakrojonych 
instytucyj społecznych w postaci Kas Chorych. 
Są to Instytucje lecznicze, oparte na przymuso- 
wem ubezpiec'eniu pracowników, prawie, że wszy 
stkich gałęzi naszego życia gospodarczego. 

"Wprawdzie “Казу Chorych istniały jeszcze 
przed wojną na terenie Wielkopolski jak również 
i Małopolski, jednak nie ogarniały one takiej 
wielkiej liczby osób, jak to ma obecnie mieisce 
po wojnie. Na Kasy Chorych różnie stę w Pol- 
sce zapatruią: jednym niedogadza, jak twierdzą, 
wielkie obciażanie składkami. płaconemi bądź te 
przez chlebodawców, bądź też przez samych 
czhonków. ubezpieczonych na wypadek choroby, 
inni narzekają znowu na brak udogodnień w о- 
trzymywaniu świadczeń od Kasy. Jednem sło- 
wem. tak jak to się dzieje w każdej instvtucji, 
zwłaszcza w instytucji o charakterze społecznym, 
iest dużo niezadowolonych, choć również nie 
brak i zwołenników. Są to objawy stałe i cho- 
ciaż sumienna krytyka jest zawsze dla dobra 
instytucji pożadana. nie będziemy tutaj rozpatry- 
wać braków IKasy Chorych, lecz właśnie jej za- 
lety i dobre strony, tak dla zdrowia publicznego 
pożądane. | 

Umożliwienie opieki lekarskiej, dostarczenie 
bezpłatnych środków leczniczych. zabezpieczenie 
opieki szpitalnej, ochrona w rekonwalescencii lub 
w razie obłoznej choroby, oto sa zasadnicze 
świadczenia. które osiąga członek Kasy w razie 
swoje] choroby. W dużym stopniu. ze świad- 
czeń tych korzvsta również i rodzina ubezpie- 
czonego. I właśnie, umożliwiając w ten sposób 
zastosowanie opieki lekarskiej w tak szerokim 
zakresie. ułatwiając dostęp: lekarza do środowisk 
i ludzi. którzy przedtem albo wcale. albo w 
bardzo małym zakresie korzystali z pomocv le- 
karza w razie swoiej choroby, stworzyło Pań- 
stwo bardzio szerokie podstawy do wprowadze- 
nia przepisów i zasad hiejenv społecznej do sze- 
rokich warstw naszej ludności. Wiemv przecież. 
że jeszcze niedawno stan sanitarno-higjeniczny 
rodziny, mieszkania robotniczego był bez jakiego- 
kolwiek dozoru sanitarnego. Chory robotn*k le- 
czył się rzadko, bo nie miał na leczenie. lekarz 
wchodził do rodziny robotniczej nie tak czesto. 
iak to ma miejsce obecnie. Dozór i obserwacia 
żvcia rodziny robotniczej nie mogły być przeto 
stosowane w takim stopniu jak obecnie. Lekarz 
та możność robić choremu uwasi. odnośnie do 
jego nichiejeniczneso sposobu żvcia. A wiadomo 
z praktvki lekarskiej każdego lekarza kasowego, 
jak chętnie chory przyjmuje wskazówki higje- 
niczne i jak chętnie się do nich stosuje. 

Przez zw*ększoną styczność lekarza z nacien- 
tem ułatwia Państwo zwalczanie chorób społec7- 
nvch. taoruie гое higienie spolecznej wśród 
szerokich warstw ludności praeuiącej. 

Rola lekarza w nracv przeto jest iasna. Po- 
moc іесо opiera się nietvlko na niesieniu pomocy 
cierpiacemu. lecz również nosić winna ona ce- 
СНУ stałej opieki lekarskiej w postaci higjenicz- 
nych wskazówek nietylko dla chorego, lecz rów- 


ик ре 


med. R. Wierzbicki. 


nież i dla najbliższego otoczenia chorego. Nie- 
wątpliwie tak rozumiał opiekę lekarską nad ubez- 
pieczonymi w Kasach — prawodawca, gdyż in- 
stytucje te powstały w pierwszym rzędzie celem 
walki z chorobami społecznemi, z chorobami, 
które zabierają z pośród społeczeństwa naszego 
zbyt wielkie ofiary, byśmy mogli obojętnem pa- 
trzeć okiem na zniszczenie, jakie wokoło nas sie- 


Rola przeto Kas Chorych, o ile chodzi о 
ich zadanie higjeniczno-społeczne jest wielka. 


By jednak Kasy Chorych należycie mogły 
wypełniać swoją rolę. tak jak wyżej to wyłusz- 
czyłem. muszą się one spotkać ze zrozumien:em 
również tych warstw naszej ludności. które u- 
prawnione są do olrzymywania świadczeń pod- 
czas choroby. 

Na pierwszy rzut oka zdawałoby się. że nie 
może być inaczej. że przecież w interesie ubcz- 
pieczonych leży. by ochraniać instytucię poży- 
teczną nietylko dla siebie, lecz i dla zdrowia ca- 
łeso narodu. W wielu wypadkach jest jednak 
inaczej i tutaj zwrócić chciałem ubezpieczonym 
uwagę na pewne fakty, które wvrządzaiją duże 
materjalne szkody Instytucji Kas Chorych przez 
niektórych ich członków. 


Wielu z członków Kas Chorvch jest zdania, 
że ponieważ opłacają składki. mają moralne pra- 
wo do korzystania ze świadczeń Kasy nawet 
wtedy. kiedy są zdrowi; chodzi im zazwyczaj o 
dostanie na receptę pewnych środków leczni- 
czych lak waty, jodyny, bandaży, oliwy — па 
zapas. jak to się często słvszv .żeby bvło w do- 
mu. bo może się przydać.“ Sumienny lekarz za- 
zwyczaj ше wyda bez powodów leku. lecz ieżelit 
ubezpieczonemu uda się lek otrzymać, gromadzi 
go niepotrzebnie na półce w domu swoim. zu- 
pełnie bezużytecznie. przyczem bardzo często za- 
pomina następnie, naco był on przeznaczony. Пе 
takich leków widzimv ту. lekarze w domach 
naszych pacjentów. bezużytecznie zmarnowa- 
nvch. W ten sposób zmarnowane leki stanowią 
wielkie straty materialne dla Kasy. utrudniaja 
rozwój instytucji przez nadmierne wvdatki. a 
ubeznieczonemu żadnej nie przvnosza korzyści. 

Również Кагмсоапа jest rzeczą jeżeli czło- 
nek Kasy, lekarstwo, które otrzymał dla s'ehie, 
addaje znajomemu swemu. nieczłonkowi Казу. 
Takie grzeczności niestetv за bardzo czeste i sa 
nowodem wielu uzasadnionych skarg ze strony 
Kasv Chorych. 

О Ме chodzi о leki wydawane chorym w szkle 
lub słoikach. należv również zwrócić nwacę u- 
bezńieczonvm w Kasach co do konieczność zwra- 
сапа antekom kasowym butelek i słośków. któ- 
ге w domu. albo. niepotrzebnie zaimuja m'eisce. 
albo też są wyrzucane wprost do śm'etnika Przez 
zwrot niemotrzebneso szkła aptecznego. możnabv 
zaoszczędzić bardzo duże kwotv pien'eżne któ- 
re użvtne w innvm kierunku dla rozwoju instv- 
Неси. przyniostyby niewątpliwie dużą korzyść u- 
bezpieczonym. 

Oddawanie. kartek do lekarza. na prawo le- 
czenia, tak jak się niestety bardzo często zdarza, 


Nr. |. 


jest rzeczą karygodną i Ściganą przez Sądy pań- 
styowe. Jest. to świadome działanie na szkodę 
materjalną Instylucji. Członek Kasy Chorych, 
uświadamiający sobie dokładnie znaczenie ubez- 
pieczenia społecznego przeciwdziałać powinien 
wszelkim nadużyciem, przynoszącym szkodę in- | 
stylucji Kas Chorych. 
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Są to tylko pojedyńcze wypadki, które jednak 
zdarzają się dość często, ażeby je pominąć mil- 
czeniem. Orędownik Zdrowia nadal udzielać bę- 
dzie wskazówek jak należy postępować w stosun- 
ku do Kas, by nie podrywać materjalnie'instytu- 

rj, które w Kraju mają tak wybitne znaczenie 


| spoleczno-higjeniczne. 


О wpływie słońca na zdrowie ludzkie. 
Prof. Dr. GGantkowski. 


Ponieważ ustrój nasz znakomite posiada urządze- 
nia do samoobrony, umie się on i automatycznie o- 
chronić przed za intensywnem dza'aniem promie- 
ni słońca, bo skóra się opala; 'opalenie to polega na 
gromadzeziu się barwika, czyli ciemnego t. zw. pig- 
mentu w skórze pod wpływem promieni chemicz- 
uych słońca i jest urządzeniem ochronnem prze- 
ciwko zbytkowi pożywienia Świetlnego. Na skórze za 
nagle i za długo naświetlanej słońcem, nieprzyzwy- 
czajonej do jego działania, może wystąpić t. zw. 
oparzenie słoneczne, wywołujące zaczerwienienie, 
później tworzenie się pęcherzyków, a ostatecznie łusz- 
czenie skóry, poczem kolor jej z czerwonego przecho- 
dzi w brunatny. 

Zaznaczyć dalej wypada, że czerwone сїаї- 
ka krwi, zawierające w sobie że:azo, t. zw. hemoglo- 
binę, pod wpływem słońca energiczniej pracują, а po- 
nieważ są roznosicielami tlenu po ustroju, spełniają 
w sposób wydatniejszy swe zadanie i zaopatrują lepiej 
poszczegóine narządy w tlen, z płuc wydobyty. 

Stąd też u ludzi, pozbawionych „zbawiennego dza- 
łania słońca, pracujących przeważnie po nocach, lub 
| pod ziemią (n. p. u górników), widzimy często wy- 
raźne objawy braku krwi. Niemniej widocznem jest 
znaczny wpływ promieni słonecznych, przedewszys- 
tkiem chemicznych, na system nerwowy па- 
szego organizmu. Otóż przez silne podraźnienie ner- 
wów skórnych wzmaga się niejako norma!ny elek- 
tryczny prąd nerwów we wielkich ich ośrodkach, a 
więc w mózgu i rdzeniu pacierzowym, skąd prze- 
chodzi w mięśnie i nerwy gruczołowe, powo- 
dując żywszy w nich rozkład i pracę wydzielniczą. 

Jeżeli tak, jak pokrótce poda!'em, działa siońce na 
zdrowy ustrój człowieka, z punktu widzenia fizjo- 
logicznego, to jakżeż zadziała ono na chorego czło- 
wieka, jakaż jest jego siła leczenia? 

р Przedewszystkiem winienem tu określić poję- 
cie leczenia; błędnem bowiem jest mniemanie, jakoby 
lekarze choroby zdołali dosłownie wyleczyć — та- 
czej torują oni jedynie drogę ustrojowi do wyleczenia, 

które się ostatecznie samo w ustroju naszym dzięki 
cudownej jego sile samopomocy dokonuje. Gdy 
п. p. lekarz głęboką ranę oczyści, zaszyje i opatrzy, 
a zabliźnienie jej gładko w pewnym czasie nastąpi — 
to nie on to ostatecznie wyleczenie sprawił, lecz 
utorował jeno w celowy i umiejętny sposób dro- 
бе ustrojowi do gojenia, usuwając nieczystości z rany 
i zbliżając jej brzegi do siebie; potem zadziałała już 
niepodzielnie samopomoc ustroju: tkanki wydzie- 
Шу ze siebie płyn lepki, tworzący zlep przy brzegach 
rany, białe ciałka krwi otoczyły go walem ochronnym 
i podając sobie jakoby ręce z jednej strony ku drugiej, 


To znowu przy chorobaca wewnętrznych po- 
moc lekarza jest bez wątpienia potrzebną, wydatną 
i wielką, lecz zawsze tylko torującą drogę wyleczeniu 
i ułatwiającą ustrojowi ostateczne dojście do'normalne- 
go stanu; gdy n. p. chirurg usunie przez operację 
zapalony wyrostek robaczkowy /(ft. zw. ślepą kiszkę), 
a tem samem „matuje życie chorego, zawsze jednak- 
że ostatni okres leczenia 'wykonuje sam ustrój. 
Słowem — lekarze, jakikolwiekby zabieg w naj- 
różniejszych wykonali specjalnościach, etale tylko przy- 
gotowują i ułatwiają samoleczenie ustroju. 

Trafnie okreśit Heljodor Święcicki rolę le- 
karza w słowach: „Współczesne badania sprowadzi- 
ły wszelkie objawy życia do współdziałania najdrob- 
niejszych tkanek. Aby życie istniało prawidłowo, mu- 
szą one drgać i funkcjonować harmonijnie. Otóż 
lekarz jest sternikiem wszystkich tych falowań by- 
tu, on przestrzega harmonji atomowej, on popra- 
wia uchybienia patologiczne (chorobowe) i jak 
prawa ręka Stwórcy, każe tańiczyć sferom organicznym 
wedle rytmu i muzyki, wyznaczonej im z рогу“. 


Czyli innemi słowy: rytm i muzykę wykonują le- 
karze, które jednakże wyznacza się im z igóry, z cudo- 
wnych urządzeń naszego ciała. A do tych „„gór- 
nych“ rządców w lecznictwie należy w pierwszym 
rzędzie — słońce. Ono to potrafi w cho rem cie- 
le, gdy tego zajdzie potrzeba, ciepłem swojem wytwo- 
rzyć zastój ciepła, prowadzący do samoistnego 
wywołania potów, a tem samem do wyrzucania 
przez nie jadów i szkodliwych ciał, obcych ustrojowi. 

W ostatnich latach szkoła francuska wykazała 
znakomite wyniki przy "leczeniu słońcem zołzów 
dziecięcych oraz gruźlicy kostnej i skórnej, to zno- 
wu liczni lekarze, przyrodolecznicy, udawadnia- 
ја na podstawie bezstronnych badań naukowycn leczni- 
czy wpływ promieni słonecznych przy stapianiu 
niepotrzebnych pokładów tłuszczu, przy spalaniu 
materyj wewnętrznych, utlenianiu niespalonego 
cukru u chorych na cukrzycę, przy wessaniu wodnis- 
tych wydzielin w jamach ciała, przy gruźlicy płu- 
cnej (w niektórych okresach) i gruźlicy krtaniowej, 
w chorobach skóry, nerwobólach i licznych in- 
riych cierpieniach. 


Niezaprzecza się przenigdy leczniczego dzia- 
łania i światła sztucznego, czy to elektrycznych 
t. zw. kąpieli łukowych, czy Świetlno-żarowych, czy 
też skoncentrowanego Światła Finsena, czy lampy 
kwarcowej, czy innych sztucznych promieni — lecz za 
mało jest u nas spopularyzowaną, za mało znaną 
tą prosta i tania kąpiel słonecza, biorąca się prze- 
cież z tego najsilniejszego ze wszystkich źró- 


przygotowały kanaly do przyszłego krwiobiegu. deł światła. (О. е. п.) 
Praca a zdrowie. 
Dr. Klocek. i 


Wszyscy dziś zgodnie narzekamy na ciężkie czasy. | się coraz dotkliwiej i nie można, zdaje się, końcą z 


Drożyzna rośnie z każdym dniem, wydatki na utrzy- 
manie stają się coraz większe, brak pieniędzy odczuwa. 


końcem związać. 
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Jakaż rada na to? Jedna tylko odpowiedź: pra- 
ca! Przez pracę w rolnictwie zwiększy się zapas ko- 
niecznych do życia środków spożywczych; przez pra- 
cę w zakładach przemysłowych i warsztatach zwię- 
kszy się'ilość przedmiotów codziennego użytku jak 
ubrań, bielizny, sprzętów domowych i t. d.; przez pra- 
cę w budowlanym przemyśle stanie większa ilość 
domów. 

Wtedy obniżą się ceny na zboże, nabiał i mięso, 
potanieją również odzież, bielizna itp. i zniknie wre- 
szcie brak mieszkań i związane z tem niewygody i 
szkodliwości dla zdrowia. Wszyscy odetchniemy ! "Cięż- 
kie czasy będą należały do przeszłości. Zaświta po- 
wszechny dobrobyt i ogólne zadowolenie. 

A czy praca taka usilna i wytrwała nie szkodzi 
naszemu zdrowiu? 

Odpowiedź na to pytanie udziela nam t. zw. hi- 
gjena t. j. nauka o zdrowiu. Higjena poucza nas rów- 
nież o warunkach, w jakich praca powinna się odby- 
wać, wskazuje na czynniki, które тора zaburzenie 
zdrowia wywołać i na środki, które mogą nas o- 
chronić przed zgubnemi skutkami pracy, w niekorzyst- 
nych warunkach. 

Higjena poucza nas przedewszystkiem, że człowiek 
dla utrzymania normalnego zdrowia PERO і mu- 
si pracować. 

Gdybyśmy najzdrowszego człowieka skazali ną 
przymusową bezczynność np. na leżenie w łóżku, to 
okazałoby się po stosunkowo niedługim czasie, że na- 
wet chodzenie byłoby dlań połączone z trudnościami. 
Mięśnie zwyrodniałyby wskutek bezczynności i nie mo- 
głyby wykonywać swoich funkcji! 

A więc praca jest dla zdrowia konieczną. 

Doświadczenie życia codziennego poucza nas, że 
pracując jakiś czas z zamiłowaniem i przyjemnością, 
odczuwamy po pewnym czasie, jakąś niechęć do pracy. 
Praca nie idzie składnie, odczuwamy potrzebę przer- 
wania pracy. Uczucie to nazywamy zmęczeniem, 
lub w wyższym stopniu znużeniem. 

Dlaczego się to dzieje? 

W czasie pracy następuje żywsza wymiana ma- 
terji. Składniki krwi i odżywczej limfy dopływają ob- 
ficiej do pracujących komórek, dowożąc im potrze- 
bnych składników. Składniki te spełniając swą funk- 
cję odżywczą, ulegają rozkładowi chemicznemu. Część 
wytwarzających się przytem związków chemicznych, 
już dla organizmu niepotrzebnych i dla zdrowia szkod- 
liwych dostaje się do obiegu krwi, z krwią do mózgu 
i do naszych nerwów i wywołują objawy, które na- 
zywamy zmęczeniem. 

Człowiek zmęczony nie jest zdolny do pracy, mu- 
si odpocząć. W tym czasie pozbywa się organizm 
niepotrzebnych mu i szkodliwych dla zdrowia związ- 
ków chemicznych, odzyskuje świeżość umysłu, poczu- 
cie rzeźkości i siły. 

Człowiek odzyskuje chęć i zdolność do pracy. 

Praca —' to życie! 
Praca więc musi iść naprzemian z wypoczynkiem. 

Dawniej pracowano w przemyśle, a zwłaszcza w 
zakładach fabrycznych po 10—12 a nawet więcej go- 
dzin na dobę. Praca taka była za długo trwającą, wy- 
woływała uczucie znużenia w wyższym stopniu, które 
nawet po wypoczynku nie zupełnie ustępowało i mu- 
siało się niekorzystnie odbijać na zdrowiu pracowni- 
ka, jeżeli dłuższy czas w tak niekorzystnych warun- 
kach pracował. 

“Istawodawstwo nasze usunęło tę szkodliwość dla 


zdrowia pracowników, wprowadzając ośmiogodzinny 
dzień pracy. 


A i a ааа 
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„ Doświadczenie okazało, że ośm godzin zawodo-- 
wej pracy па dobę nie jest za wiele. W tym teżlcza- 
sie przeznaczonym na pracę można i powinno się Wwy- 
trwale і usilnie pracować; rezultaty pracy powinny być 
jak najwydatniejsze, bo praca w tych rozmiarach nie 
wyczerpuje sił i ше oddziaływa na organizmij inieko- 
rzystnie. 

W czasie przeznaczonym na zawodową pracę, ро- 
winno się przestrzegać ekonomji pracy. 

Jeśliby np. robotnik podający murarzowi cegły, 
nosił zawsze tylko po jednej cegle, to największą ilość 
czasu straciłby na chodzenie, cegieł podałby mało, 
a rezultat pracy — byłby bardzo nieznaczny, pomimo 
całodziennej pracy. Robo'nk nie wykorzysty- 
wałby w czasie pracy swoich sił — pra- 
cowałby nieekonomicznie. 

Inny pracownik używałby np. ciężkiego kilkofun- 
towego młota do wbijania gwoździ w podłogę. Pra- 
cowałby w pocie czoła, nadużywałby sił swoich, a 
rezultat pracy byłby niewystarczający. 

Pracownik ten nie wykorzystywałby 
sił swoich celowo — pracowałby nieekonomi- 
cznie. 

Trzeba więc pamiętać o tem, aby przy wykonywa- 
niu pracy zużytkować celowo i wszystkie stojące do 
rozporządzenia siły, aby wykonać jak największą 
ilość pracy, przy jak najkorzystniejszym 
wyzyskaniu sił. 

Praca taka jest ekonomiczną pod względem tzdro- 
wotnym, bo niewyczerpuje niepotrzebnie sił i ekono- 
miczną pod wzgledem społecznym, bo daje najlepsze 
wyniki. 

W. naszych czasach wyodrębniły się najróżnoro-- 
dniejsze rodzaje pracy. Praca, konieczna do wytwarza- 
nia pewnych: specjalnych przedmiotów i odbywająca 
się w osobliwych, dla tej pracy tylko charakterysty- 
cznych warunkach, nazywa się pracą zawodo wą. 
Pracownik wyszkolony w pewnym rodzaju pracy zowie 
siępracownikiem zawodowym, a jego zajęcie 
zawodowe. 

W.pracy zawodowej nie mogą pracownicy równo- 
miernie używać wszystkich swych organów pracy, A 
również i zmysły wymagają w rozmaitej pracy — roz- 
maitego natężenia. Są pracownicy, którzy przy swej 
pracy zawodowej potrzebują przedewszystkiem КГКи 
palców u jednej tylko ręki np. pisarze, skrzypkowie. 
Inni -wysilają przedewszystkiem swe nogi, gdyż za- 
wód wymaga bezustannego prawie stania albo cho: 
dzenia np. kelnerzy, listonosze. Inni jeszcze pracują 
szczególnie płucami np. muzykanci na instrumentach 
dętych, pracownicy w hutach szklanych itp. Pewna 
grupa pracowników musi przebywać w atmosferze ku- 
rzu i pyłu np. kamieniarze, węglarze, szlifierze. Inni 
wreszcie muszą prze” wać w pracowniach, których 
atmosfera przepełniona jest gazami d'a zdrowia szkodli- 
wymi, lub używają przy swej pracy zawodowej tru- 
cizn, koniecznych do wytwarzania przetworów prze- 
mysłowych. Tu należą pracownicy w fabrykach mu- 
żywających do swych wyrobów rtęci, fosforu, fołowiu 
lub innych trujących środków. Jasnem jest, że natę- 
żając przy pracy zawodowej stale pewne organy w 
znacznym stopniu, wywołamy w tych organach pe- 
wne zmiany. jeżeli zaś pewne szkodliwe wpływy, 
ciągle działają na cały organizm, to muszą wywołać 
zaburzenia w całym organizmie. 

Zmiany te początkowo niedostrzega!ne, występu- 
ją 7 czasem coraz wyraźniej i powodują już pewne 
uczucie niedomagania. Wreszcie sprawiają pracowni- 
kowi stałe dolegliwości — stają się sprawą choro- 
bową. 
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Tak więc u pisarzy i u skrzypków występuje 
kurcz palców. U kelnerów zauważyć można czę- 
sto rozszerzenie żył na nogach, owrzodze- 
nie lub inne choroby nóg. U muzykantów na dętych 
instrumentach występuje rozedma płuc. U pracowni- 
ków takich, jak kamieniarze, węglarze, szlifićerze wi- 
dzimy częste zaburzenia lub choroby orga- 
nów oddechohowych. Wreszcie u pracowników 
używających w swej pracy zawodowej trucizn, ob- 
serwujemy objawy zatrucia tymiż truciznami w naj- 
rozmaitszych postaciach, jako to: zatrucie Gło- 
wiem  (saturnizm), rtęcią (merkurializm), fosfo- 
гет, chromem, arsenem lub innymi środkami. 

Pracownik wskutek swej pracy zawodowej nabawił 
się choroby. 

Choroby te związane Ściśle z zawodem i będące 
albo skutkiem samej pracy, albo warunków pracy, 


Belgja należy do państw, które nie lekceważą so- 
bie bynajmniej niebezpieczeństwa, grożącego społe- 
czeństwu ze strony chorób zakaźnych. 

Przypatrzmy siętej akcji w Belgji. 

Akcja rządowa. 


Pierwszym krokiem Ministerjum Zdrowia w Belgji, 
które prowadzi akcję rządową w kierunku podniesie- 
nia zdrowotności kraju, było wyszkolenie personelu 
lekarskiego w dziedzinie higjeny społecznej. Drugim 
krokiem było pozyskanie zaufania społeczeństwa do 
poczynań rządowych. Trzecim, wydatna pomoc mate- 
tjalna, a czwartym — będącym niejako uwieńczeniem 
żmudnej pracy — było wciągnięcie szerokich mas lu- 
dności do intensywnej współpracy w dziedzinie zwal- 
czania chorób zakaźnych. 

Dla lekarzy urządzono kurs przygotowawczy, gdzie 
dano im możność zapoznania się z najnowszemi me- 
todami pracy higjeniczno-społecznej, a, co najważniej- 
sze, ustalono jednolity sposób działania. 

Dla personelu pomocniczego lekarskiego urządzo- 
no kurs trzyletni i to specjalnie dla kobiet, wychodząc 
słusznie z założenia, że kobieta, będąc powołana do 
pielęgnowania i wychowywania m'odego pckolenia, po- 
winna stanąć w pierwszych szeregach w waice z cho- 
robami zakaźnemi. W ciągu pierwszych dwóch lat 
wykłady odbywały się wspólnie dla wszystkich wycho- 
wanek, zaś w roku trzecim zaczynała się specjalizacja, 
a więc odbywały się osobne wykłady dla pielęgniarek, 
wychowawczyń dzieci, dia personelu pomocniczego dla 
lekarzy w przychodniach przeciwgruźliczych oraz hi- 
gjenistek szkolnych. 

Tak wyszkolonych pracowników zaangażowano do 
pracy Przy każdym urzędzie powiatowym ustano- 
wiono tak zw. inspektorów sanitarnych, którzy pod- 
legają wprost Ministerjum Spraw AU OLA i 
Zdrowia. 

Na stanowiska inspektorów sanitarnych PAC 
lekarzy higjenistów, którzy, jak wyżej wspominałem 
— otrzymali specjalne w tym kierunku wykształcenie. 
Oni kierują akcją sanitarną powiatu, im podlegają t. ‘zw. 
oddziały lotne desynfektorów. Inspektorowie sanitar- 
ni stoją w ścisłym kontakcie z Izbami Lekarskiemi, 
które znowu sprawują nadzór sanitarny oraz kontrolują 
czy są przestrzegane przez ludność przepisy sanitar- 
ne. 
współpracę lekarzy praktyków i lekarzy higjenistów. 


Do zakresu działania inspektorów sanitarnych na-. 
W tym celu urządzane. 


leży uświadamianie ludności. 


Takie postawienie sprawy umożliwia harmonijną 


albo wynikiem używania pewnych szkodliwych środ- 
ków przy pracy — nazywamy chorobami zawo- 
dowymi. Przyczyny chorób zawodowych nazywamy 
szkodliwościami zawodowymi. 

Nie wszyscy pracownicy muszą zapadać na choro- 
by zawodowe. Powstanie choroby bowiem zależy prze- 
dewszystkiem od nasilania działających szkodliwości, 
a następnie od ogólnego stanu zdrowia i od odpor- 
ności pracownika. 

Zadahiem nauki higjeny jest więc, Баас i wska- 
zywać sposoby, które mogłyby szkod.iwości usu- 
nąć lub przynajmniej ich nasilanie zmniejszyć; nadto 
wskazywać na Środki, które ogólny stan zdrowia pra- 
cowników poprawiają, a przez to ich odporność prze- 
сім chorobom zwiększają i w ten sposób powstawanie 
chorób zawodowych uniemożliwiają. 

O tych wskazówkach pomówimy osobno. 


chorobami zakaźnemi. 


Sa wykłady, odczyty, pokazy filmowe oraz wyda- 
wane pisma роршагпе z dziedziny zwalczania chorób 
zakaźnych. 

Częste oboowanie z ludem oraz pouczanie o gro- 
асет niebezpieczeństwie wytwarza wśród szerokich 
mas ludności atmosferę zaufania do poczynań rzą- 
du. Ludność chętnie zbiera się na takie wykłady а о- 
trzymane polecenia wypełnia z calą dokładnością. Nic 
też „dziwnego, że gdy przeprowadza się kwestę pu- 
bliczną na cele zdrowotne, ludność tamtejsza daje 
szczodrą ręką. 

Zwalczanie chorób zakaźnych przez Ministerjum 
Zdrowia nie kończy się na uświadamianiu. Po słowach 
następują czyny. Ministerjum zrozumiało, że zdrowych 
uświadamiać, a chorych leczyć należy. W tym celu 
wybudowano szereg wzorowo urządzonych szpitali, 
a każdy bez wyjątku szpital posiada specjalny pawi- 
lon izolacyjny dla chorób zakaźnych. Prócz tego wy- 
budowano w całym Kraju z dużym nakładem kosztów 
wzorowe urządzenia kanalizacyjne. Wreszcie — co naj- 
ważniejsze przy zwalczaniu chorób zakaźnych — wy- 
budowano ogromną ilość mniejszych domków mie- 
szkalnych i to według najnowszych wymagań hi- 
gieny. A | 

Wogóle rząd belgijski nie szczędzi wydatków na 
akcję zmierzającą do podniesienia zdrowotności kraju, 
a dowodem tego niechaj posłuży fakt, że w ciągu 
pięciu lat wydał na same tylko leki — bezpłatnie u- 
dzielone — przeszło 12 miljonów: franków. 

Akcja społeczna. 


Na szeroką skalę przeprowadzona akcja rządowa 
zachęciła społeczeństwo do intensywnej współpracy. 
Początkowo powstaje Liga zwalczania gruźlicy (Ligue 
nationale contre la tuberculose), której pierwszym kro- 
kiem było sporządzenie dokładnej statystyki chorych 
na gruźlicę dzięki czemu zebrano w 1918 roku 15 mi- 
ljonów franków na walkę z gruźlicą. Od tej pory za- 
czyna się praca na szeroką skalę. W szybkim tępie 
powstają liczne przychodnie ze specjalnie w tym celu 
wyszkolonym personelem lekarskim. Przychodnie te 
badają zgłaszających się chorych, udzielają wszelkich 
rad i wskazówek oraz bezp!atnego leczenia. Na czele 
przychodni stoi lekarz, który ma do pomocy odpo- 
wiednią (zależnie od miejscowości) ilość personelu po- 
mocniczego w osobach pielęgniarek wywiadowczyń. 
Wspomniane pielęgniarki odgrywają bardzo ważną ro- 


Те w zwalczaniu gruźlicy. Każda z nich ma przydzie- 


tony pewien rejon pracy, w którym musi poznać każdą 
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rodzinę i zbadać jej stosunki materialne. Oczywiście 
czyni to umiejętnie, delikatnie, by nietylko nikogo sobie 
nie zrazić, ale zjednać pełne zaufanie. Z chwilą stwier- 
dzenia przypadku zachorzenia na gruźlicę, stara się skło- 
nić daną osobę do oddania w opiekę lekarza, zaś oto- 
czenie jego poucza o grożącem mu niebezpieczeństwie. 
Lekarze wszystkich przychodni zbierają się co miesiąc 
dla wymiany zdań óraz wzajemnego omówienia różnych 
cennych spostrzeżeń z praktyki. Drugą z rzędu instytu- 
cją społeczną jest Towarzystwo opieki nad niemowlę- 
ciem. Towarzystwo to, współdziałając z Ligą prze- 
prowadziło zupełną izolację kilku tysięcy dzieci od 
ich gruźliczo chorych rodziców. Dzieci te wychowano 
kosztem Towarzystwa do lat 5. Wynik był wspa- 
niały, bo na 3000 dzieci wychowywanych w zupełnem 
oddzieleniu od chorych rodziców zmarło na gruźlicę 
zalewie jedno. 

Godzi się zaznaczyć, że Towarzystwo Opieki nad 
niemowlęciem otacza opieką nietylko niemowlęta ale 
także dzieci w wieku szkolnym. Utrzymuje własnym 
kosztem około 1000 poradni dla niemowląt, przeszło 
300 stacyj tak zw. „Kropla Mleka', przeszło 200 
Ognisk, w których otrzymują bezpłatny posiłek u- 
bogie karmiące matki oraz 50 Ognisk da dzieci wy- 
czerpanych, anemicznych. Cyfry powyższe wykazują 
jasno jak troskliwą opieką otacza się dzieci w Belgii. 
Dla dopełnienia obrazu należy dodać, że dzieci u- 
częszczające do szkół-ogródków lub do szkół począt- 
kowych w których kształcą się do lat 14 znajdują się 
stale pod opieką lekarską. Dzieci dotknięte kiłą lub 
inna chorobą wrodzoną, niedorozwinięte fizycznie lub 
umysłowo, umieszcza się w specjalnych zakładach, 
w których pomimo swego kalectwa wychowują się na 
pożytecznych członkow społeczeństwa. Dzieci chore. 
na gruźlicę umieszcza się w odpowiednich uzdrowis- 
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kach. Dzieci wyczerpane, anemiczne umieszcza się w 
szkołach podmiejskich, przyczem ciekawem jest to, 
że nauka w tych szkołach odbywa się na Śświeżem 
powietrzu przeplatana wycieczkami za miasto. Dzie- 
ci otrzymują tam dwa razy pożywienie, a na noc wra- 
cają Чо domu. Nie potrzeba chyba dodawać, jak 
zbawienny wpływ wywierają te ośrodki na stan zdro- 
wia dzieci anemicznych i niedokrwisiych. 

Nie można przemilczeć godnego naśladowania. fak- 
tu, że podczas gdy dziećmi opiekują się Towarzy- 
stwa (społeczne, to opiekę nad dorosłymi roztaczają 
Tow. 'Przemysłowe, Zarządy kopalń i t. p. zdążając 
do (poprawy warunków higjenicznych wśród jakich 
żyją robotnicy. Rozumieją bowiem dobrze, że podtrzy- 
mywanie zdrowia pracowników zwiększa wydajność pra- 
су. Na wzmiankę zasługują jeszcze t. zw. „,„Pensjonaty- 
Uzdiowiska'. Są to instytucje społeczne, które od- 
najmują osobom niezamożnym a potrzebującym chwi- 


| lowego wypoczynku, pokoje z utrzymaniem i to za 


bardzo (umiarkowaną opłatą. 

Tak w przybliżeniu wygląda wspólny wysiłek rzą- 
du 1 społeczeństwa w Belgji w dziedzinie zwalczan a 
chorób (zakaźnych. | 

Wyniki Че w cyfrach przedstawiają się następu- 
jąco : 


Rok | па każdych ега na każdych EE 
na gruźlicę na płonicę 

1901 10.000 20 100.000 20 

rok | 10.000. 10 100.000 3 

1921 


Tak walczy Belgja z chorobami zakaźnemi. J. S. 


Poznaj siebie samego. 


Na południowym wschodzie Europy, na pół- 
wyspie bałkańskim było ongiś polężne państwo, 
Grecja. Wysoka kullura Greków przetrwała wie- 
kii po dzień dzisiejszy korzyslamy z bogalych 
źródeł tej wysokiej cywilizacji. 

Na jednej z wielu świątyń starożytnej Grecji 
widniał napis następujący: „Poznaj siebie sa- 
mego. | 

Chociaż setki lat minęły, chociaż z potężnej 
Grecji starożytnej tylko cień pozostał, to jednak 
treść wspomnianego hasła nietylko nie straciła 
na wartości, ale coraz więcej staje się aktualną. 
Interesujemy się wszystlkiem co dookoła siebie 
widzimy; zaciekawiamy się budową tej lub owej 
maszyny, sposobem pracy tej lub owej fabryki, 
ale zapominamy o czemś najwięcej zajmującem -- 
o organiźmie ludzkim. A przecież organizm ludz- 
ki to chyba najwięcej skomplikowana maszyna, 
to chyba największa fabryka na Świecie, właści- 
cielem której jest każdy z nas. Czyż nie jest 
dziwnem, by gospodarz nie wiedział co sam po- 
siada? Niestety, w większości wypadków jest to 
smutną rzeczywistością. Słabe zainteresowanie о- 
gółu społeczeńsiwa akcją, której celem jest zwal- 
czanie chorób zakaźnych, wynika jedynie tylko 
z tego, że szerokie masy ludności nie zdają sobie 
dokładnie sprawy, jak ogromne spustoszenia czy- 
nią zarazki poszczególnych chorób, dostawszy się 
do organizmu ludzkiego. Jak rdza niszczy żelazo, 
tak i zarazki chorobotwórcze niszczą nasz orga- 


nizm. Wiemy co czynić należy by uchronić przed | 


zardzewieniem maszyny żelaznej, ale maszynerję 
ludzką pozostawiamy zbyt często własnemu lo- 
SOWI. | 

Dzieje się to tylko dzięki nieświadomości. 
Dlatego „Poznaj siebie samego“, a zrozumiemy 
niejedno, со dolychczs było dla nas tajemnicą. 


W tym celu rozpoczynamy opisywanie bu- 
dowy ciała ludzkiego, poszczególnych narządów 
oraz ich czynności życiowych. W zeszycie stycz- 
niowym znajdą Szan. Czytelnicy opis budowy 


(skóry, a w następnych zeszytach: budowę kości, 
amięśni, narządu nerwowego, narządu oddycha- 


nia, narządu krążenia krwi i krążenia, narządu 
limfatycznego, narządu pokarmowego, narządu 
wydzielania, narządu rozrodczego i zmysłowego. 


Uważne czylanie wspomnianych opisów bę- 
dzie nietylko ciekawe, ale i pożyteczne, bo z 
chwilą gdy dokładnie poznamy budowę 1 pracę 
narządów naszego ciała, zrozumiemy co nam za- 
szkodzić, a co pomóc może. Wtedy zaprzestanie- 
my bezmyślnego niszczenia naszych sił żywot- 
nych, a starać się będziemy przez należyte prze- 
strzeganie zasad higjeny o podlrzymywanie orga- 


nizmu w walce z zarazkami chorobotwórczemi. ` 
Organizm ludzki stacza bowiem bczustanku bój. 


z bakterjami chorób zakaźnych, które miljonami 
starają się wciskać do wnęlrza ustroju ludzkie- 
go, a jeżeli mimo to jesteśmy zdrowi to tylka 
dzięki siłom żywotnym organizmu. Biada temu 
kto siły te niszczy lekkomyślnie. 


Nr. Г 
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Budowa skóry jej znaczenie i czynność. 


Jak dom zbudowany jest z licznych cegieł, tak rów- 
nież i ciało nasze zbudowane jest z niezliczonej ilości 
drobnych, gołem okiem niewidzia'nych cząstek, t. zw. 
komórek. Komórki, łącząc się w tak zwane tkanki, czyli 
nagromadzenie komórek podobnych budową i pełnią- 
cych jednakową czynność, tworzą części składowe ca- 
łego ustroju ludzkiego. 

Komórki mają zdolności: 1. wykonywan'a ruchów, 
2. przyjmowania pokarmów i wydzielania części po- 
karmów niepożytecznych lub szkodliwych, 3. rozmna- 
żania się, 4. oddziaływania na zmiany zewnętrzne oto- 
czenia. 

Takiem zbiorowiskiem komórek, a więc tkanką 
o pewnych właściwościach odrębnych jest także i 
skóra nasza. 

Jeśli weźmiemy cieniutkie skrawki skóry i za- 
barwimy je w odpowiedni sposób pewnemi barwi- 
kami, a następnie będziemy oglądać pod silnie po- 
większającem szkłem w tak zwanem mikroskopie, to 
zobaczymy, że skóra ludzka składa się z trzech warstw 
a mianowicie: 

1. z naskórka, 

2. ze skóry właściwej i 

3. tkanki tłuszczowej podskórnej. 


Te trzy warstwy skóry leżą jedna na drugiej ale 
tak, że łączą się ze sobą 'w sposób mniej lub więcej 
zawiły, tworząc jedną całość, przyczem łączą się z 
resztą ustroju za pomocą naczyń krwionośnych, ner- 
wów itp. 

Warstwa pierwsza, czyli naskórek, styka się bez- 
pośrednio ze Światem nas otaczającym i tworzy war- 
stwę skóry najbardziej powierzchowną. Bezpośrednio 
pod naskórkiem leży warstwa skóry właściwej, zaś 
warstwa tłuszczowa podskórna leży najgłębiej i do- 
tyka bezpośrednio innych części naszego ciała (kości, 
mięśni). 

W każdej z wymienionych warstw rozróżniamy 
kilka różnych przykładów. Poznajmy więc każdą war- 
stwę z osobna, omawiając poszczególne warstwy, po- 
cząwszy od tkanki tłuszczowej, jako najgłębiej leżącej. 

Warstwa tłuszczowa podskórna tworzy — jak 
już wspomnieliśmy — najgłębszą warstwę skóry. Z 


jednej strony przylega do mięśni, kości i wogóle do 
głębszych części ciała, chroniąc je od ucisku. Z dru- 
giej zaś strony pozostaje w ścisłym związku ze śred- 
nią warstwą skóry czyli skórą, właściwą. 

Warstwa tłuszczowa podskórna utkana jest z włó- 
kien dwojakiego rodzaju: jedne włókna są grubsze, za- 
wierające klej i dlatego nazwano је włóknami kle- 
jorodnemi. Drugiego rodzaju włókna są więcej 
cienkie, śrubowato skręcone i sprężyste, stąd nazwa- 
no je włóknami sprężystemi. Włókna klejorodne two- 
rzą rodzaj sieci o dużych okach, w których gromadzą 
się grona komórek tłuszczowych, stąd poszła nazwa 
warstwy tłuszczowej podskórnej. Wa:stwa 
tkanki tłuszczowej bywa najgrubsza tam, gdzie skóra 
jest najmniej posuwalna, natomiast przy bardzo ru- 
chomej skórze warstwa tłuszczu jest znikoma, jak n.p. 
na powiekach. 

Tłuszcz tkanki tłuszczowej stanowi rezerwę 
czyli zapas tłuszczu dla całego ustroju naszego, a ka- 
żdy ubytek tłuszczu powoduje wychudhięcie. Różni- 
ca w pełni kształtów kobiet i mężczyzn polega na 
tem, że kobiety mają, zazwyczaj więcej tkanki tłuszczo- 
wej podskórnej niż mężczyzni. Dobrze rozwinięta 
tkanka tłuszczowa chroni znakomicie i dokładnie osła- 
nia naczynia krwionośne i nerwy przed urazami, zwła- 
zcsza tępymi 

Druga warstwa skóry, czyli skóra właściwa, znaj- 
duje się pomiędzy warstwą tłuszczową podskórną a 
naskórkiem. Utkanie skóry właściwej stanowią — po- 
dobnie jak w warstwie tłuszczowej — bardzo liczne 
włókna klejorodne i mniej liczne włókna sprężyste. 
Obydwa rodzaje włókien są misternie ze sobą spląta- 
ne. Rolę włókien klejorodnych poznaliśmy już powy- 
żej, pozostaje tylko pytanie, jaką czynność spełniają 
włókna sprężyste. 

Ogólnie wiadomo, że skóra daje się łatwo na- 
ciągać, а po naciągnięciu wraca z powrotem do ріег- 
wotnego położenia. 

Skóra zawdzięcza swoją własność rozciągania się 
przeważnie rozciągalności włókien klejorodnych; sprę- 
żyste natomiast tworzą jakby osłonę pierwszych, prze- 
szkadzając nadmiernemu rozciąganiu się. 

Z czasem sprężystość pierwotna skóry 
zmniejsza się stopniowo ito przedewszystkiem tam, 
gdzie mięśnie są w ciągłym ruchu. Dobrze znane ka- 
żdemu zmarszczki na twarzy są najlepszym dowodem 
upośledzonej sprawności skóry. 

Przychodzimy w końcu do ostatniej, najbardziej 
„pod względem budowy interesującej, warstwy skóry 
czyli naskórka. 
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Przekrój naskórka pionowy. Powiększenie 
około 600 razy. 

a) warstwa zrogowaciała naskórka, 

c) warstwa kolczasta, 

e) warstwa komórek łączno-tkankowych. 


W пазКогКи rozróżniamy kilka warstw. Układ, 
kształt, żywotność i skład chemiczny poszczególnych 
komórek rozmaitych warstw naskórka są różne. Pod- 
stawę dla całej warstwy naskórka tworzą komórki 
tegoż, które graniczą bezpośrednio ze skórą właści- 
wą. Komórki te posiadają własność rozmnażania się 
przez podział, to znaczy, że komórka leżąca na samym 
dole rośnie czyli powiększa się, a doszedłszy do pewnej 
wielkości dzieli się na dwie części, górną i dolną. Część 
dolna znowu rośnie i po pewnym czasie znowu dzieli 
się na dwie części itd. Wskutek tego części górne, 
starsze, posuwają się automatycznie ku górze, by zro- 
bić wolne miejsce noworodzącym się komórkom dol- 
nym, czyli innemi słowy nowonarodzone komórki wy- 
pychają ku górze swe starsze siostry, by zdobyć miej- 
sce dla siebie. Podobnie jak w życiu codziennem star- 
si umierają, by zrobić miejsce młodszym. W ten sposóh 
wytwarza się warstwa komórek "ułożonych w kilka 
pokładów. Komórki te zwą się pochodnemi a łączą 
się ze sobą wypustkami, jakoby kolcami, stąd war- 
stwa ta zwie się warstwą kolczastą naskórka. 
Ponieważ naskórek nie posiada własnych naczyń krwio- 
nośnych, dlatego przestrzeń pomiędzy komórkami kol- 
czastemi wypełniona jest odżywczemi sokami ustroju. 

Ilość nowo wytwarzanych komórek stale się po- 
większa, a komórki znajdujące się u góry starzeją się 
i przechodzą szereg zmian chemicznych. A że na świe- 
cie wszystko jest doczesne, to też i owe komórki da- 
szedłszy do pewnej granicy, spłaszczają się, 2 s9- 


czystych stają się suchemi, zatracają wszelkie cechy 
życia, rogowacieją i układają się w wielu szeregach 
jako płaskie płytki rogowe podobnie jak łuska u ryby. 
Jest to najbardziej powierzchowna warstwa naskórka 
tak zwana warstwa zrogowaciała. Tu następuje 
kres życia komórek pochodnych warstwy rozrodczej. 
Po pewnym czasie tracą one zupełnie związek z komár- 
kami głębszemi naskórka i złuszczają się. 

Takie złuszczanie się skóry odbywa się codzien- 
nie, co zauważyć możemy najłatwiej na powierzchni 
skóry owłosionej głowy. Normalnie, u ludzi zdrowych 
odpada w przeciągu 24 godzin tych łusek 6—14 gra- 
mów. To stałe odnawianie się naskórka ma dla ustro- 
ju ludzkiego ogromne znaczenie. Wszelkie zowiem za- 
nieczyszczenia, a przedewszystkiem żarazki chorobo- 
twórcze osadzają się właśnie na naskórku. Z odpada- 
niem więc zrogowaciałych warstw naskórka odpadają 
i wszystkie osiadłe tam zanieczyszczenia, nie mogące 
się utrzymać na takiej ruchomej, niestałej postawie. 

Skóra tworzy jakby pancerz, który chroni ustrój 
ludzki od wpływów szkodłiwych z zewnątrz, jak urazy 
wszelkiego rodzaju, lub wtargnięcia do ustroju t. zw. 
zarazków, wywołujących rozmai.e choroby. 

Z powyższego widzimy jak doniosłe zadanie o- 
chronne spełnia skóra w życiu naszego organizmu. 
Miljony chorobotwórczych zarazków czyha tylko na 
odpowiedni moment, by wcisnąć się do wnętrza ustroju 
naszego, który ze swej strony broni się rozpaczliwie. 
Badania wykazały, że na jednym kwadraiowym cen- 
tymetrze naszej skóry gnieździ się przeciętnie 40,215,000 
rozmaitych bakteryj. Jedna kąpiel pełna splukuje ich 
około 900,000,000. | 

Nasuwa się więc pytanie, czy przez kąpiel wzma- 
cniamy siły żywotne naszego organizmu i jakie zna- . 
czenie ma kąpiel dla naszego zdrowia, J.S. (C.d.n) 


Dlaczego matka powinna karmić swe dziecko? 


Dr. Karol Jonscher 
Profesor Uniwersytetu Poznańskiego. 


Odpowiedź na powyższe zapytanie może być 


bardzo krótka i zwięzła — malka powinna sama 


karmić swe dziecko, ponieważ takie jest prawo 
natury, od którego nie można się bezkarnie u- 
chylać. Karmienie dziecka przez malkę jest je- 
dynie naluralnym, odpowiednim dla dziecka spo- 
sobem odżywiania. Obowiązkiem matki jest za- 
stosowanie się do tego prawa nalury, a dziecko 
ша prawo żądać tego od matki. 


Tak krótka i kategoryczna odpowiedź nie 
przekona jednak wszystkich, musimy więc bliżej 
uzasadnić i wykazać, na czem właściwie polega 
wyższość karmienia t. zw. naturalnego, 1. |. przez 
matkę, w porównaniu z odżywianiem sztucznem 
niemowlęcia, t. j. z podawaniem mu z buteleczki 
tej lub innej mieszanki mleka krowiego lub ko- 
ziego. 

1. Z piersi matki niemowle otrzymuje po- 
karm w stanie zupełnie świeżym, niezepsutym; 
można śmiało powiedzieć, że dziecko pije pokarm 
w stanie „żywym, со dla całego trawienia ma 
pierwszorzędne znaczenie. 

W przeciwieństwie do tego mleko krowie 
lub kozie, które dziecko otrzymuje z buteleczki, 
jest już mniej lub więcej stare, mniej lub więcej 
nieżywe. Zwykle upływa kilkanaście i więcej 
godzin od chwili wydojenia mleka, aż do chwili 
spożycia go przez niemowlę. Skład mleka ше- 


ga przez ten czas pewnej zmianie, przestaje опо 
być tkanką żywą, nawet wiedy, gdy gołem okiem 
jeszcze żadnych zmian nie stwierdzamy. Wyslę- 
рша one tem szybciej, im wyższą jest tempera- 
tura, w której się mleko znajduje: wiemy wszy- 
scy, że mleko psuje się daleko łatwiej w lecie 
podczas upałów, niż w zimie. Dlalego leż mleko 
powinno być w lecie szybko studzone po udojc- 
niu, i оа tej chwili aż do spożycia go slale trzy- 
mane w almosferze chłodnej, najlepiej na lodzie. 
Musimy niestety stwierdzić, że ma to u nas miej- 
sce tylko w bardzo nielicznych, wyjąlkowych 
wypadkach. Podczas letnich upałów trudno jest 
u nas o mleko, któreby się nie „zważyło” przy 
gotowaniu. Chcąc ukryć to zepsucie się mleka, 
to zakwaszenie, handlarze dodają do niego różne 
chemikalja, co jest szkodliwem dla niemowlęcia. 

Ten rozkład mleka jest wywołany przez roz- 
mnażanie się w niem najróżniejszych grzybków, 
bakteryj, których ilość jest tem większa, im więk- 
sze jest zanieczyszczenie mleka podczas dojenia. 
podczas transportu, przy przelewaniu z jednego 
naczynia do drugiego, przy niedostalecznej zwykle 
czystości tych naczyń, ША. Jest rzeczą zrozumiałą, 
że nie może to dodatnio wpływać na stan zdro- 


"wia niemowlęcia spożywającego to mleko, a nie- 


które bakterje, które się w ten sposób do mleka 


dostają i w niem rozmnażają mogą powodować 


bardzo poważne choroby dzieci. 
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Chcąc się więc możliwie uchronić od tego, 
powinniśmy żądać, zwłaszcza jeżeli chodzi o mle- 
ko przeznaczone dla niemowląt, by krowy były 
utrzymywane jak najczyściej, by udój był wy- 
konany czysto (na paicach można policzyć obory, 


w których wymaga ssię np. umycia rąk przed 
rozpoczęciem dojenia krowy), wszyscy і wszy- 


slko, z czem się mleko styka było możliwie czy- 
ste. A i wtedy, w najlepszych warunkach, mleko 
krowie lub kozie będzie zawsze jeszcze pod tym 
względem znacznie gorsze od pokarmu kobie- 
Cego. 

A to tenbardziej, iż mleko krowie podajemy 
niemowlęciu zawsze po uprzedniem zagolowa- 
niu, co jest niezbędne dla zabicia znajdujących 
się w niem bakteryj, specjalnie zarazków gruźiicy. 
Wartość odżywcza mleka (гасі na lem, gdyż za- 
gotowanie niszczy w znacznym stopniu pewne 
ciała, niezbędne dla organizmu dziecka. Mleko 
kozie, jako zwykle wolne od zarazków gruźlicy. 
możemy podawać niemowilęlton w stanie suro- 
wym, jednakże nie wchodzi ono w rachubę јако 
środek odżywczy dla ogółu dzieci, no 1 posiada 
ono wszystkie pozoslałe wady mleka zwierzęcego. 

2. Dalsza różnica pomiędzy pokarmem kobie- 
cym, a mlekiem zwierzęcem polega na odmien- 
nym ich składzie chemicznym: neko krowie za- 
wiera w porównaniu z pokarmem znacznie wię- 
kszą ilość białka 1 związków mimeralnych, a 
mniej cukru. Dlalego też zawsze dążono do wy- 
równania tych różnic przez rozcieńczenie w len 
lub inny sposób mleka krowiego, sądząc, że przez 
to wyniki odżywiania szlucznego slaną się голуп. 
dobre, jak odżywiania piersią. Rzeczywislość n.e 
potwierdziła tych nadziei — wyniki żywienia 
zmienionem w ten sposób mlekiem zwierzęcem 
nie były lepsze od wyników poprzednich. А to 
z tego powodu, że różnica pomiędzy lemi dwo- 
ma gatunkami mleka jest daleko większa, n.żby 
s.ę Lo mogło zdawać na podstawie zwykłej tylko 
analizy chemicznej. Nietylko ilość poszczegól - 
nych składników jest tulaj odmienna, lecz róż- 
nią się one również bardzo znacznie co do swej 
jakości. Naprzykład białko i lluszcz pokarmu 
kobiecego są inne, niż białko i tluszcz mleka 
zwierzęcego, i łej różnicy nie możemy już w 
żaden sposób usunąć. Wszystkie tę składniki 
mleka zwierzęcego nie są w swej jakości dosloso- 
wanc do polrzeb niemowlęcego organizanu ludz- 
kiego, 1 dlatego leż trawienie odbywa się nie- 
prawidłowo i z znacznie większym wysiłkiem, 
niż przy pokarmie kobiecym. 

Ten specjalny charakter pokarmu kobiecego, 
którego mleko zwierzęce pod tym względem nie 
może zupełnie хабар, ujawnia się jeszcze w 
Lem, że za jego pośredniciwem malka przekazuje 
uslrojowi dziecka pewne ciała, soki, klóre spra- 
w.ają, że niemowlę karmione piersią jest daleko 
odporniejsze na wszystkie choroby, niż dziecko 
odżywiane szlucznie. 

W takich warunkach i wyniki ostaleczne co 
do slanu zdrowia niemowlęcia muszą być gorsze 
przy odżywianiu sztucznem, niż przy karmieniu 
przez malkę. 

3. Dalsza różnica pomiędzy tym: dwoma spo- 
sobami odżywiania polega na odmiennem prze- 
dostawaniu się pożywienia do organizmu dziecka. 

Przy karmieniu przez malkę niemowlę ssie 
pierś, przy odżywianiu sztucznem — buteleczkę. 
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Ssanie piersi wymaga ze slrony dziecka bez po- 
rówania większego wysiłku niż ssanie buteleczki, 
i trwa przy tem znacznie dłużej. Ma lo znacze- 
nie daleko większe, aniżeiiby się na pierwszy rzut 
oka mogło zdawać. Znaczniejszy wysiłek przy 
ssaniu piersi powoduje obfilsze wydzielanie się 
Śliny, co jest niezbędne dla prawidłowego prze- 
biegu trawienia w żołądku i w kiszkach. Przy 
ssaniu piersi niemowlę pije wolniej, nie przeła- 
dowuje swego żołądka odrazu w.ększą iiością pły- 
nu, jak przy ssaniu buteleczki. A powolne spo- 
żywanie posiłku jest dla każdego organizmu, а 
więc і dla niemowlęcia jednym z ważniejszych 
warunków prawidłowego trawienia i wogóle 
zdrowia. 

Z powyższych rozważań wynika, że odźywia- 
nie niemowięcia pokarmem kobiecym јеѕі dla 
niego z najróżniejszych powodów jedynie odpo- 
wiodnie. Odżywianie mlekiem zwierzęcem w ja- 
k:ejkolwiek postaci, będzie zawsze czemś sztucz- 
nem, nienaluralnem, “będzie zawsze dodalkowem, 
nepotrebnem obarczeniem organizmu dziecka. 
Musi się Lo naturalnie ujemnie odbić na slanie 
zdrowia niemowlęcia, zwłaszcza gdy chodzi o nie- 
mow.ę małe, w pierwszych tygodniach i miesią- 
cach życ.a, gdy organizm jego jesl specjalnie wra- 
„liwy na wszelkie szkodliwości. 

Dlatego leż niemowię przy piersi łatwo znie- 
sie pewne nieprawidłowości i błędy popelniane 
przy jego odżywzaniu, jak np. przekarmienie, zbyt 
częste podawanie pokarmu і t. а. Natomiast 
każdy najdrobniejszy nawel bląd przy odżywianiu 
sztucznem, jak пр. zbyl duża ilość mleka, nieod- 
powiedni sklad mieszanki, mleko niezupełnie świe- 
że i t. p. pociąga za sobą zawsze wyraźne u- 
szkodzenie organizmu dziecka, a nierzadko groźną 
dla życia chorobę. 

Dlatego też jest zrozumiałem, że odżywianie 
szluczne jest Ша malki da.eko więcej klopotliwe, 
niż karmienie piersią. Wymaga ono bardzo slaran 
uego, czyslego i dokładnego przygolowywania 
pożywienia, Ściśle podług przepisu lekarza, oraz 
odpowiedniej zmiany przy najlżejszych nawet ob- 
jawach choroby. O ile więc odżywianie szluczne 
daje znośne wyniki w dobrych warunkach higje- 
nicznych, przy umiejęinej i wyszkolonej opiece, 
o tyle złe wyniki otrzymuje się w warunkach 
nieco gorszych t. j. w takich, w jakich znajduje 
się przeważająca część dzieci. 

4. Dowodem niezbilym szkodliwości sztucz- 
nego odżywiania niemowląt jest znacznie wię- 
ksza wśród nich Śmiertelność w porównaniu z 
dziećmi przy piersi — dowodzą tego bez wyjątku 
wszystkie statystyki, gdziekolwiekbądź były ro- 
ропе. 

Naprzykład sprawozdanie Polsko - Amcerykań- 
skiego Komitelu Pomocy Dzieciom za rok 1924, 
wykazuje, że Śśmierlelność wśród dzieci zapisa- 
nych w Stacjach Opieki nad Matką i Dzieckiem 
w całej Polsce, wynosiła: 

wśród dzieci karmionych piersią . 0,6%, 

F uż X sztucznie . ‚149% 
czyli prawie trzy razy więcej. A nie zapominaj- 
my, że chodzi tu o dzieci, pozostające pod opieką 
slacyj, że więc odżywianie sztuczne w tych ra- 
zach było stale kontrolowane przez lekarza i pie- 
Јеспіагке stacji co musiało naturalnie znacznie 
łagodzić szkodliwy wpływ nienaluralnego od- 
żywiania. 
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Wśród dzieci, niepozostających pod stałą o- 
pieką lekarza lub stacji, różnica w śmiertelności 
jest znacznie większa w zależności od sposobu 
odżywiania. Naprzyklad jedna ze statystyk nie- 
mieckich podaje następujące cyfry: 


odżywianie 
naturalne sztuczne 
w rodzinach biedniejszych . „7,8% 31,6% 
zamożniejszych 6 „40/o 12,5 5% 


czyli bardzo nieznaczna różnica w śmiertelności 
niemowląt, karmionych р: iersią, duża różnica 
wśród odży wanych sztucznie na niekorzyść dzie- 
ci biedniejszych. Wśród nich na jedno zmarłe 
przy karmieniu piersią, umiera 4—5 odżywianych 
sztucznie. 

Wywody powyższe powinny przekonać wszy- 
slkich, że matka niekarmiąca swego dziecka czy- 
ni mu dużą krzywdę, że naraża je często na do- 
legliwości, chorobę i śmierć, że więc karmienie 
własnego dziecka jest jednym z najważniejszych 
obowiązków każdej malki, że każde niemowlę 
ima prawo do lego, by go nie pozbawiano jednej 
z ważniejszych podstaw. zdrowia. 

Ażeby coś wykonać trzeba tego chcieć, trze- 
ра to móc wykonać i trzeba umieć wykonać daną 
ГЕСС: 

Jesteśmy przekonani na podstawie wielokrot- 
nego doświadczenia, że każda matka, która uświa- 
domi sobie znaczenie karmienia piersią dla zdro- 
у.а dziecka, będzie rzeczywiście przez to samo 
спе аа je karmić. Musimy więc drogą propa- 
gandy uświadamiać jak największą 11056 matek, 
mus.my dążyć do lego, by każda kobieta miała 
110211056 zapoznania 5. ę ze swemi najważniejsze- 
mi zadaniami. јако matki, a (о przez wprowadze- 
nie odpowiedn.ch kursów w szkołach, w towa- 
rzystwach kobiecych i t. d. | 

W w.ększości wypadków matka chcąca kar- 
mić swe dziecko może to rzeczywiście uskutecz- 
nić. Na przeszkodzie stają tutaj czasami dwie 
główne trudności: 

Po pierwsze stan zdrowia matki niekiedy 
nie pozwała na karmienie dziecka z obawy przed 
pogorszeniem. Są to na szczęście jednak wypadki 
slosunkowo rzadkie: cięższe wady serca, choroby 
nerek, dalej posunięta gruźlica 1 Ё р. 

Druga trudność zdarza się niestety znacznie 
częściej оа poprzedniej, chociaż w oslatnich cza- 
sach odpowiednie prawodawslwo stara się ją co- 
raz w.ęcej usuwać. 

Matka pracująca poza domem często nie 
może karmić dziecka regularnie, musi się ogra- 
niczać do karmienia rannego i wieczorowego, a 
w ciągu dnia niemowlę skazane jest na butelecz- 
kę. Prawodawstwo nasze stara się na wzór in- 
nych krajów usunąć to pokrzywdzenie dziec. ma- 
tek pracujących przez nałożenie obowiązku na 
w.ększe przedsiębiorstwa (zalrudniające ponad 
100 kobiet) zakładania żłóbków przy samych war- 
szlatach pracy. Matka umieszcza tam swe dziecko 
na czas pracy, może dochodzić do niego w go- 
dzinach karmienia, a niemowlę w żłóbku pozo- 
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staje pod opieką odpowiednio wyszkolonej pie- 
lęgniarki. W przedsiębiorstwach mniejszych po- 
winno się tak samo dać możność matce karmienia 
swego dziecką wsgodzinach pracy przez odpo- 
wiednie urządzenie na ten cel jednego pokoju. 

Dalej, matki nieślubne w obecnych warun- 
kach zwykle nie mogą (często niestety i nie chcą) 
zatrzymywać dziecka przy sobie. Oddają je prze- 
to na garnuszek, do przytułków, podrzucają је 
i Е а. Przez roztoczenie odpowiedniej opieki mo- 
ralnej nad matką, przez zapewnienie jej zapomogi 
w razie zatrzymania dziecka i karmienia go, 
przez zakładanie przylułków dla matek, nieślub- 
nych i ich dzieci — może dojdziemy z czasem, 
i musimy usilnie do tego dążyć, by każda malka 
nieślubna mogła zatrzymać swe dziecko przy 
sobie, karmić je. Wtedy większość tych dzieci nie- 
ślubnych nie będzie skazana, tak jak dotychczas, 
na niechybną prawie Śmierć, gdyż śmiertelność 
wśród tych dzieci jest wprost zastraszająca, kilka- 
krotnie wieksza, niż wśród dzieci ślubnych. 

Spotykamy często niestety malki twierdzące, 
że dzieci swych nie mogły karmić z powodu bra- 
ku pokarmu. Pogląd ten do niedawna był rów- 
nież bardzo rozpowszechniony wśród lekarzy. O- 
becnie jednak wiemy już napewno, że był to po- 
gląd błędny, że ilość matek niemogących karmić 
z powodu braku pokarmu jest znikomo mała. 
Wiemy, że ta rzekoma niemożność karmienia 
byla w, rzeczywistości tylko niechęcią lub też 
dość często зки ет nieumiejętności karmienia. 
Należy bowiem. pamiętać o tem, że często kar- 
mienie, zwlaszcza pierwszego dziecka, nie idzie 
lak gładko i bez przeszkód, jakbyśmy sobie tego 
życzyli. Майка nieumiejętnie podaje dziecku pierś 
nieodpowiednio je przy tem trzyma, niemowlę 
w pierwszych dniach, zwłaszcza dzieci słabsze, 
ssą niedość silnie, nie wyrabiając przez to dosta- 
tecznie piersi, па brodawkach tworzą się często, 
zwlaszcza przy niedostatecznie czystem ich utrzy- 
mywaniu, bolesne ranki i owrzodzenia — wszy- 
stko to latwo zniechęca matkę w pierwszym cza- 
sie A to tem łalwiej, że nawet przy karmieniu 
piersią, zwłaszcza jeżeli się popełnia przy tem 
pewne blędy, i u niektórych dzieci specjalnie 
wrażliwych — sposlrzegamy pewne niedomaga- 
nia w pierwszych dniach i tygodniach życia. Jak- 
że łatwo wtedy przy tem zniechęceniu dochodzi 
się do wniosku, popieranego zwykle przez liczne 
osoby z otoczenia mlodej matki, że widocznie w 
tym wypadku pokarm matki „nie służy” dziecku, 
że jest widocznie niedobry. I odslawia się wtedy 
dziecko, czyniąc mu przez to wielką krzywdę, 
bo wszystkie dolegliwości można było łatwiej u- 
sunąć przez odpowiednie zmiany w sposobie kar- 
mienia, jak np. mniej 'częste karmienia, RSI 
karmianie i в. а. 

Musimy więc każdą matkę dokładnie А 
jak опа ma swe dziecko karmić, jakich błędów 
powinna unikać, a wtedy, gdy malki będą umiały 
karmić, będzie czyniła to chętnie znacznie większa 
ich liczba, niż to ma miejsce dzisiaj. 


W sprawie zwalczania gruźlicy na terenie województwa poznańskiego. 


W Poznaniu odbyło się dnia 7. 11. 1926 r. 
posiedzenie przedstawicieli Izby Lekarskiej Po- 
,znańsko-Pomorskiej, dr. Starka i dr. Panień- 


skiego z inspektorem pracy przy Urzędzie Woje- 
wódzkim, dr. Mroczkowskim, i radcą dr. Szulcem, 
naczelnym lekarzem miejskim. 
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Dr. Stark zagaja posiedzenie, witając przed- 
slawacieli imnstytucyj rządowych i samorządo- 
wych, i prosi o wyjaśnienia со do sposobu walki 
z gruźlicą, prowadzonej na terenie miasia i woje- 
wódzlwa, oraz о informacje o stacjach opiekują- 
cych się niemowlęlami i maikami. 

Dr. Szuic wyjaśnia, że pogłoski, jakoby gruż- 
lica w ostatnich latach więcej się szerzyla niż 


"w poprzednich, są mylne, i wykazuje na podsia- 


wie slalystyki, że odselek wypadków śmierte!- 
ności w roku 1925, jest nawet nieco mniejszy niż 
w roku 1913, а mianowicie: 
na 1000 mieszkańców umarło w Poznaniu | 
na gruźlicę, 


w roku 1913 — 2,39, 
w -roku 1924 — 2,48, 
w roku 1925 — 200, 
w roku 1919 — 4,53. 


Wobec tego przychodzi dr. Szulc do przeko- 
namia, że śmiertelność na gruźlicę w Poznaniu 
się nie wzmogła, przeciwnie pozes.ała naogół na 
tym samym poziomie jak przed wojną. Niestety 
pewnej statystyki zachorzeń па gruźlicę <iolych- 
czas niema. Z liczby śmiertelność. można jeinak 
wnosić, że 1 chorobowość nie zwiększyla się, 
gdyż zwiększona chorobowość musiałaby się zda- 
niem mówcy obecnie po kilku lalach odbić rów- 
nież na śmiertelności, a śmiertelność przecież nie 
wzrosła. 

Naslępnie przedłożył dr. Szulc bardzo cieka- 
wą statystykę szkól poznańskich, wydziałowycii 
x powszechnych, dotyczącą zachorzeń na wy- 
rażną gruźlicę і na zołzy, z której wynika, że 
u 3,47% stwierdzono olwartą gruźlicę, a u 14.65% 
zołzy. Niestety nie można porównać siaityslyki 
tej z statyslyką przedwojenna, ponieważ zaborcy 
statystyki takiej ше prowadzili. 

Przy tej sposobności nadmienia, że wogóle 
niezdrowych dzieci stwierdzono w tych szkołach 
28,89 % a umysłowo upośledzonych 0.94%. Na 
jagliicę choruje w szkołach poznańskich 41 dzieci 
na ogólną liczbę 21.200. W slalystyce nic są u- 
względnione gimnazja i licea. 

Walką przeciwko gruźlicy zajmuje się na le- 
renie т:аѕіа bezpośrednio tylko mag.sirat, na te- 
ronie wojewódziwa „łowarzysiwo ku zwalcza- 
niu gruźlicy”, które obecnie energicznie pracuje. 
Przed dwoma laly jcszcze Towarzystwo lo praco- 
wało głównie nad utrzymaniem lecznicy dla gruż- 
сло chorych w Smukale, która byla jego wlas- 
nością. Przed. rokiem odstąpiło Towarzystwo 
Jecznicę w Smukaie bezpłalnie Starosiwu Krajo- 
wemu z tem zastrzeżeniem, że Siarostwo Krajowe 
zużyje je na ten sam cel, zakład zaś wróc: w 
pos.adanie Towarzystwa, о ileby Starostwo се'п 
tego nie mogło dopiąć. Towarzystwo ku zwal- 
czaniu gruźkcy wymówilo sobie utrzymanie bez- 
płatne 5-cu chorych w lecznicy w Obornikach 
(mężczyźni) lub w Smukale (kobiety i dzieci). То 
warzystwo było zmuszone do odstąpienia lecz- 
nicy z braku pieniędzy, nie chcąc unieruchomić 
wspaniale urządzonej lecznicy. Czlonkami Towa- 
rzystwa są powiaty, kasy chorych 1 poszczególni 
obywatele Państwa Polskiego. Działa ono na te- 
renie województwa poznańskiego i podzielone 
jest na grupy powiatowe, oparte o wydziały po- 
wialowe. W Poznaniu niema lokalnej grupy. -Zastę 
puje ją w części Czerwony Krzyż (Oddział m. 
Poznań), który na tem polu bardzo intensywnie 
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pracuje. W Poznaniu islnieje jedna miejska sta- 
cja „Opieki nad piersiowo chorymi“, której kie- 
rownikjem jest dr. Raczyński, mając do pomocy 
szoslwę hugjen.stkę, specjaimie wyszkoloną na kur- 
sze 6-tygodniowym w Warszawie. Działalność 
slacj: ,,Оріекь nad piersiowo chorymi“ polega 
na tem, że w zasadzie nie leczy się zgłaszających 
się chorych, lecz tylko udziela się rad i wska- 
zóweck co do zachowania się chorych i otoczenia 
chorego w razie zachorzenia na gruźlicę, oraz 
zaszłków matierjalnych w różnej postaci. Slacje 
„ie opiekuńcze są więc pomyślane jako stacje 
doradcze (poradnie), a nie jako slacje lecznicze. 
| Chorym na gruźlicę pomaga się wyjątkowo le- 
karsiwami ` jeżeli nie slarczy im funduszów. na 
dalsze leczenie. 

О аллос. zolzowate dba Magistrat w ten spo- 
sób, że z funduszów miejskich wysyła rocznie 
kiikad dzbesiąt dzboci do Smukały, nad morze, do 
Inowrocławia, do Kobylnicy ild. 


OGpieką nad matką i dzieckim zajmuje się 
Czerwony Krzyż i Magistrat. Czerwony Krzyż 
stworzył jedną slację przy ul. Wrocławskiej, dru- 
gą na Głównej, irzec.ą utrzymuje Magislrat przy 
Alejaącn Marcinkowskiego 1 w ubikacjach „Zwią- 
zku Кое pracujący с“ , powstała опа па te- 
renie m. Poznania jako pierwsza. 


Wszystkie te siacje posiadają specjalnie wy- 
szkolone s.osiry higjenislki. Opiekują się one siłą 
rzeczy przeważnie dziećmi ślubnemi. Nad dzieć- 
mi nieślubnemi jest rozloczona ze strony Magi- 
Яга opieka w ten sposób, że matki rodzone 
wzgl. przybrane (opiekunki), wyochowujące dzieci 
nieślubne, są zobowiązane, dwa razy w miesiącu 
dzieci, powierzone swej opiece, przedstawiać w 
oznaczonych terminach lekarzom miejskim w 
6-cu stałych miejscach, mieszczących się ро 
części w szkolach publicznych. Jako lekarze są 
zaangażowani do lego dr. Krysiewicz, dr. Pinkus, 
i dr. Czerni „awski. W razie slwicrdzen:a jak. chś 
пісаотасай w zdrowiu dziecka, wydaje się mle- 
ko, tran lub pieniądze па zakup żywności. 

Śmiertelność niemowląt do 1 roku życia jest 
obecnie ta sama co przed wojną, nie przekracza 
bowiem 18 %, a w roku 1924 odsetek przedsiawiał 
się nawet korzystniej, ponieważ siwierdzono tyl- 
ko 17% śmiertelności. Dobroczynności towa- 
rzystw społecznych zawdzięczają swe islnienie 
dwa przytuliska dla п: iemowląt, a mianowicie je- 
dno па Jeżycach, drugie na św. Wojciechu; trze- 
cie przylulisko przy placu Sapieżyńskim jest Ww 
rękach niemieckich. Magistrat przytuliska te w 
części subwencjonuje. 

Masto utrzymuje również „stację opieki nad 
alkoholikami', którą prowadzi prof. dr. Gant- 
kowski w Collegjum medicum; frekwencja na 
razie nie jest wielka. Przed wojną była w Goście- 
jewie pod Obornikami specjalna lecznica dla al- 
koholików, jednakowoż rząd polski nie zdołał 
dotychczas przeprowadzić likwidacji tychże za- 
budowań na polskie cele społeczne. 

Poza tem istrieje w mieście jeszcze opieka 
nad dziećmi ułomnemi. Dzieci takie przekazuje 
sę do Zakładu Gąsżorowskich, który otrzymuje 
rocznie od miasta stałą subwencję w wysokości 
1000 złotych. 

Miejska poradnia dla raka, która „przed wojną 
istniała, obecnie jest nieczynna, ponieważ zacho- 
dzą trudności finansowe, a kasy chorych jak i 
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Krajowa Klinika dla kobiet, która bezpłatnie u- 
dziela porad, chorymi dostalecznie się zajmują. 
° Poradnia dla wenerycznie chorych, która się 
mieściła w Ubezpieczalni Krajowej z poręki tejże 
Instytucji, obecnie jest nieczypną, natomiast jest 
tylko poliklinika przy Szpitalu Miejskim, klóra 
jednak z braku funduszów nie może się zająć le- 
czeniem јако іак:ет chorych i udziela im tylko 
wskazówek. 

Na podstawie tych wyjaśnień przychodzi dr. 
уыс do przekonania, że należy na przyszłość 
działać, jak naslępuje: 

1) stworzyć w razie polrzeby w mieście Po- 
znaniu lokalną grupę Towarzystwa ku.zwalczaniu 
grużlicy, 

2) siworzyć da:sze stacje opieki nad piersiowo 
chorym: w obwodowych dzielnicach miasta, 

3) zwiększyć wysyłkę dzieci na kolonje i na 
półkolonje, które aranżuje nauczyciel gimnasty- 
ki, p. Nowicki, jako sekretarz Towarzystwa Ko- 
lonji wakacyjnej „Stella.“ Polegają one na tem, 
że dzieci pod nadzorem nauczycieli lub nauczy- 
czelek wychodzą na całodzienne wycieczki poza 
mi.aslo, olrzymując tam pożywienie, 


4) przystąpić do budow. schroniska dla nie- 
nmowiąt, któreby przyjmowało wszyslkie dzieci, 
pozoslałe bez opieki, na przeciąg pierwszęgo roku 
życia, najwyżej Чо dwóch lat, poczem jednak 
należałoby dzicci oddawać na wychowanie do 
domów prywainych, 

5) forsować dożywianie ubogich dzieci w 
szkołach, dolychcząs już subwencjonowane przez 
Czerwony Krzyż i miasto, w formie wydawania 
mleka, kakao, zup pożywnych i bułeczek na dru- 
gie śniadanie, 

6) pobudować szpital z oddziałem dla nie- 
uleczalnie chorych gruźlików (dotychczas istnie- 
je tylko jeden zakład prywalny na Górczynie, 
który prawie slale jest przepełniony). Miasto za- 
mierza w najkrólszym.-czasie przystąpić do budo- 
wy pawilonu szpitalnego dla gruźlików na pery- 
ferji miasla, 

7) siworzyć stację opieki nad dziećmi, które 
cierpią na próchnicę zębów (dolychczas jest u- 
rządzony gabinet dentystyczny w uniwersyteckiej 
Klinice dziecięcej prof. dr. Jenschera, który je- 
dnakowoż nie wystarcza. Należałoby емі. przy 
szkołach urządzać podobne gabinety, by móc 
przeprowadzić walkę z szerzącą się między dzieć- 
mi próchnicą zębów, sprawa {а jest jednak bar- 
dzo kosztowna), | 

8) urządzić poradnię zawodową, którą po- 
dobno miasto chce w przyszłym roku stworzyć, 
Należałoby się zwrócić ewtl. do Izby Handlowo- 
· Przemysłowej i Rzemieślniczej, aby wpływały 
na to, by wszyscy młodzieńcy, którzyby chcieli 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
Departament Służby Zdrowia. 


W sprawie poradni 


Walka z gruźlicą stanowi jedno z najważ- 
niejszych zagadnień państwowej polityki sani- 
tarnej. 

Należy stwierdzić, że jak to wynika z nadsy- 
łanych sprawozdań ze wszystkich prawie Woje- 
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wstąpić w naukę jakiegokolwiekbądź rzemiosła, 
podlegali przymusowemu badaniu lekarskiemu, 
czy są zdolni do wykonywania poszczególnego 
zawodu, rzemiosła itd., również powinien przy 
tej poradni być uslarony psychotechnik, któryby, 
także na intelektualne właściwości poszczególne- 
go osobnika wzracał uwagę. 

Dr. Mroczkowski, inspektor pracy przy Wo- 
jewództwie Poznańskiem, określa jako cel, który 
przyświeca Inspektoratowi Pracy, przedewszyst- 
kiem troskę o bezpieczeństwo dzieci, o zdrowie 
i dobro pracowników. Wojewódzki Inspeklorat 
Pracy jast podzielony па 5 obwodów, obejmują- 
cych po 5 do 6 powiatów, na czele których stoją 
wykształceni pod względem higjenicznym inży- 
nierowie. Stosunek inspektorów pracy do leka- 
rzy powiatowych normuje rozporządzenie z 24. 
3. 1925 r. nr. 38 poz. 265 w ten sposób, że inspek- 
tor pracy przy pomocy lekarza powiatowego ma 
prawo wykonywać wszelkie lustracje przedsię- 
biorstw przemysłowych; niestely nie wyznaczono 
lekarzowi powiatowemu na ten cel źadnej pozycji 
w budżecie, tak, że brak funduszu będzie utru- 
dniał lusirację przedsiębiorstw, mianowicie przy 
wyjazdach na prowincję. Inspektoraty pracy na- 
tomiast mają specjalne fundusze w swym bud- 
żecie. Przy Inspektoracie Pracy w województwie 
poznańskiem niema niestety Żadnego lekarza 
czynnego, natomiast w Warszawie i Łodzi są 
instalowani jako urzędnicy inspektoratu pracy 
tekarze inspekcyjni, którzy mają obowiązek ba- 
dania młodocianych przed wstąpieniem do pracy. 
Na czele inspekloratów pracy sloi inżynier, a 
nie lekarz, ponieważ lekarz nie ma doslatecznych 
wiadomości technicznych, by móc wydawać roz- 
porządzenia czyslo techniczne. Inspekloraty pra- 
cy mają również obowiązek dbania o dzieci ko- 
biet, które pracują w poszczególnych przedsię- 
biorstwach; i tak wydano rozporządzenie, że za- 
kłady przemysłowe, zatrudniające więcej niż 100 
kobiet, muszą utrzymywać żłóbki dla dzieci tych 
kobiet. | 

Dr. Mroczkowski uważa za wskazane, aby 
przy każdym inspektoracie pracy był instalowany 
lekarz chorób zawodowych, któryby zajmował się 
stwierdzaniem i usuwaniem braków urządzeń 
higjenicznych w poszczególnych przedsiębior- 
stwach, po drugie był czynny w poradniach za- 
wodowych, a po irzecie przeprowadzał perjo- 
dyczne badania robotników. Do przeprowadzenia 
takich badań nad młodocianymi robotnikami i 
kobietami daje prawną podstawę uslawa o pracy 
młodocianych i kobiet. 

Po dwugodzinnej dyskusji zamyka dr. Stark 
posiedzenie, dziękując dr. Mroczkowskiemu i dr. 
Szulcowi za wyjaśnienia i wskazówki w tak 
ważnej kwestji socjalnej. 


przeciwgruźliczych. 


| wództw, z inicjatywy rządowej i społecznej po- 


wstają nowe liczne placówki do walki z gruźli- 
cą, a w pierwszej mierze — poradnie przeciw- 
gruźlicze. 

W metodach społecznego zwalczan'a gruźlicy, 
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poradnia przeciwgruźlicza jest powszechnie uzna- 
ną. jako organizacja podstawowa, mająca szcze- 
gólnie doniosłą rolę w zapobieganiu tej chorobie. 
Swe zadanie poradnia przeciwgruźlicza może wy- 
pełnić w sposób zadawalający jedynie w tym 
wypadku. jeżeli stoi na odpowiednim poziom:e 
lekarsko-technicznym, awiec o ile posiada: 1) 
personel lekarski i pielęgniarski odpowiednio wy- 
kwalifikowany. 2) odpowiedni lokal, 8) urządze- 
n'a rozpoznawcze zgodne z wymagan'ami wiedzy 
współczesnej i 4) jeżeli rejestracja chorych оа- 
bywa s'ę według ujednostajnionych wzorów. u- 
możliwiajacvch racjonalną statystykę lekarską i 
kontrolę działalności. 


Nadto stan gospodarczy poradni musi dawać 
trwałe podstawy do działalności i rozwoju danej 
instytucji. 

Udział w zwalczaniu gruźlicy jako choroby 
zakaźnei należv niewatpliwie do obowiazków 
samorządów. Ministerstwo Spraw Wewnętrznvch 
(Departament Służbv Zdrowia) celem umożli- 
wienia poszczególnym samorządom tworzenia 
wspomnianych poradni. а także dla poparcia ini- 
ciatyvwv społecznej. Бейле udzielało zapomós na 
ich cele w sranicach rozporządzalnego kredvtu. 


Bezwzelędnvm warunkiem udzielana zapo- 
móc na cele poradni przeciwsruźliczych w roku 
1027 będzie urządzenie ich i prowadzenie we- 
dłus ustalonvch wzorów. a także ścisłe prze- 
strzecanie trvbu postępowania formalnego przez 
instytucje. ubiegaliace $'е о zanomogę. 

W mvśl powyższego M'nisterstwo | Spraw 
Wewnętrznych (Departament Służby Zdrowia) o- 
pracowało przepisy tymczasowe, normujace w 
naiosólniejszych zarvsach organizacje 1 działal: 
ność poradni przeciworuźlľ czej do czasu ureculo- 
wania tej doniosłej DERRY drogą odpowiedniej 
utawv 

Zechce przeto Pan WAGA wvstąnić z od- 
nowiednia iniciatvwą na terenie podległego mu 
Woiewództwa. aby w r. 1927 podnieść sprawność 
lekarsko-społeczna poradni przeciwsrużl:cznych 
wzelędnie popierać wszystk:emi dostepnemi środ- 
kami powstanie nowych wzorowych poradni. 

Snrawozdanie z wydanych zarządzeń zechce 
Pan Woiewoda przesłać do Min'sterstwa Spraw 
Wewnętrznych (Departamentu Służby Zdrowia) 
najpóźniej do dnia 15 lutego roku przyszłego. 


Uwasą: Dane szczegółowe o poradni prze- 
ciwsruźliczei о jej znaczeniu społecznem. zada- 
niach. sposobie prowadzenia i stosunku do cało- 
kształtu społecznej organizacji walki z gruźlicą 
znajduja się w podręczn*ku p. Е ..Poradnia Prze- 
ciwgruźlicza'. który ukaże s'e wkrótce staraniem 
Ministerstwa Pracv i Opieki Społecznej. Mni- 
sterstwa Snraw Wewnętrznych i Polskiego Zwią- 
zku Przeciwgruźliczego. 
Wroczyński, 
Generalny Dyrektor Służby Zdrowia 


Przepisy tymczasowe dla poradni przeciwgruź- 
liczych. 

Subwencje mogą być udzielane wyłącznie 
instytucjom, posiadającym racjonalne podstawy 
organizacji miejscowej, wyrażające się przez wy- 
datne poparcie moralne і materjalne miejsco- 
wych czynników samorządowych i społecznych 
odpowiadających następującym wymaganiom le- 
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karsko-technicznym, opracowanym w porozumie- 
niu ze Związkiem Przeciwgruźliczym. 

I. Poradnie wielkomiejskie. 

a) Personcl. Lekarze, pracujący w poradni, 
winni mieć dostateczne doświadczenie kliniczne 
ogólne. a także przygotowanie do sweł specjalnej 
roli społeczno-lekarskiej (np. kurs uzupełniający 
Związku Przeciwgruźliczego i praktyka we wzo- 
rowych poradniach przeciwgruźliczych). 

2. Pielęgniarki- wywiadowczynie. Zasadniczo 
należy angażować do poradni tylko absolwentki 
wzorowyvch (2-letnich) szkół dla nielęmiarek. W 
razie braku odpowiednich kandvdatek można an- 
gażować pielęceniark:. które prócz wvkształcenia 
osólno- pielęaniarsk: есо muszą również bvć przy- 
gotowane do swej specialnej roli przeciwgruźli- 
czej (osólne wykształcenie 6-cio klasowe kurs 
przec'wsruźliczy, praktyka w poradni przeciw- 
gruźliczej). 

b) Lokal. Przynajmniej 4 pokoje (nocze- 
kalnia. pokój rejestracyjny, gabinet lekarza, la- 
boratorium). 


c) Urzadzenia roznoznaweze. Prawidłowe 
rozpoznanie jest punktem wyjścia racionalnej 
pracy społeczno-lekarskiej poradni. Rozpoznanie 
obecności lub braku czynnej gruźlicv płuc po- 
winno mieć charakter eksnertvzy obow'azulacej 
(dla szkół. Kom'sii poborowvch i Е p.) Poradnia 
mus? m'eć do dvspozvcii laboratorium. wvkonyv- 
wuiące badania plwociny zwykłe i homosenizo- 
wane. a także elementarne badanie moczu, krwi 
Іі Ёр. 

Poradnia powinna mieć bezwzslędnie moż- 
ność prześwietlania i fotografowania chorvch 
(roentsenogramv) w możliwie szerokim zakresie, 
przyczem jest bardzo wskazana bezpośrednia 
współpraca lekarza fizjologa z lekarzem roent- 
genologiem. 

а Wywiady społeczro-lekarsk'e. Poradnia 
musi zapewnić swym pacjentom odw'edziny do- 
mowe dostatecznie częste. wykonywane przez р!е- 
lęgniarkę odpowiednio wyszkołoną. 

e) Reiestracia chorvch i statvstyka lekarska. 
Rejestracia chorych уппа odbywać się wedlug 
wzorów i metody, opracowanej przez Związek 
Przec'wgrużźliczy. 

Statvstvkę lekarską należv prowadzić rów- 
nież według wzorów, opracowanych przez Zwią- 
zek. 

II. Poradnie wojewódzkie i powiatowe wieksze. 


a) Personel. Lekarze muszą mieć dostateczne 
doświadczenie klintczne ogólne. a także elemen- 
tarńe przygotowane do swej specjalnej roli spo- 
teczno-lekarskiej. (Kurs uzunełniający Zwiazku 
Przeciwgruźliczego). Pielęsniarki-wvwiadowczy - 
nie winnv posiadać te same kwalifikacje: co i 
dla poradni wielkomiejskich. 

b) Lokal. Przynajmniej 3 pokoje. 1) gabinet 
lekarski. 2) poczekalnia, naiobszerniejszy pokój, 
3) pokój rejestracyjny i laboratorium). 

c) Urządzenia rozpoznawcze. Poradn'a musi 
mieć do dyspozycji laboratorium, wyvkonvwuiące 
badania plwocim zwykłych i homogenizowych, a 
także elementarne badania moczu. krwi i t. p. 

Poradnia powinna mieć możność przeświet- 
lania chorych i fotografowania (roentgenogramy) 
trudniejszych wypadków. (D. п.) 


r 
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_Małzeństwo, a dziedziczność. 


Dr. R. E. 


Jakkolwiek prawa dziedziczności, nie są do 
dzisiaj dokładnie znane i us'a'one, lo jełnak dzie- 
dziczność ma zbyt wielkie znaczenie by o niej 
nie mówić i nie uświadamiać społeczeństwa. 

Naturalnie dotyczy to przedewszystkiem dzie- 
dziczności patologicznej to jest zdolności odzie- 
dziczania po przodkach ich chorób i stopnia 
odporności. 

Dziecko bywa zazwyczaj, jeżeli nie portre- 
tem. to obrazem rodziców; przedstawiać ono 
może tak zalety jak і wady fizyczne; tak przy- 
mioty jek i bledy moralne swych przodków. 

Analogiczne prawa. rządzą całym śŚwialem 
zwierzęcem. Smutno też jest zauważyć, że pod- 
czas. gdy staramy się usilnie w granicach ludzkiej 
możłl:wości udoskonalać rasy naszych zwierząt 
domowych. a sposoby udoskonalenia ich we wszy 
stkich krajach uczyniły ogromne postępy, lo za- 
niedbaliśmy zupelnie poprawy i udoskonalenia 
rasy ludzkiej, ba nawet zapomnieliśmy kontynu- 
ować skromne w [уш względzie tradycje, jakie 
nam cvwilizacja starożytna. a zwłaszcza grecka 
w spadku pozostawiła. Człowiek daleko więcej 
an:zelń zwierzęta musi walczyć z życiem, daleko 
wiecej znosić trudów wyczerpujących co szvbc еј 
tez utesa degeneracji, którą się jeszcze wiecej 
wzmasa przez odziedziczenie. Największy zalem 
czas, bv nomvśleć o jakiejś poprawie, a naj- 
skuteczniej osięgnąć to sie da przez odpowiedni 
dobór. to jest przez małżeństwo. 

Niestety to małżeństwo staje się u nas coraz 
częśc'ei sprawą dotyczącą tylko interesów гох 
пу obecnej. a nie uwzalędniającą interesa jej 
członków nrzyszłych. Za często niestety zwra- 
ca s'e hardzo malo uwagi lub wcale nie па zdro- 
wie pobierających się. nie myśli się o zapewnic- 
niu z tej strony zdrowia potomstwu i prawie się 
już nie rozmnie. że małżeństwo jest kardvnal- 
пут czynnikiem higjeny społecznej, fizycznej i 
moralnej. . 

Jeżeli idąc za doświadczeniem przyjmie się 


wpływ stanu zdrowia rodziców na zdrowie іеі 


dziec: choćbv tylko za nrawdonedobny. to pier- 
wszvm warunkiem by dzieci БУМ możliwie naj- 
zdrowsze i naiładniejsze. bvłobv iaknailepsze 
zdrawie rodziców. $!агап а w tym kierunku przez 
prawodawców i kierowników narodów smotvka- 
my w historji liczne. Byli nawet tacv jak Li- 
kurg i Drakon. którzy chcąc zapewnić ojczy- 
ие dzielnych i zdrowych członków. przepro- 
wadzi prawo. że każde nędzne lub е zbudo- 
wane dziecię musiało bvć tracone. 

Mówi historia. że działo się to za czasów 
rozkwyu Grecii i że ze zniesieniem tego prawa. 
rozw'ązłość орусха i deceneracia fizyczna. u- 
padek tego dzielnego narodu snowodowaly. Му 
dzis'aj nie możemy być tak barbarzyńskimi. nie 
możemy nawet żadać ograniczenia wolności je- 
dnostki chorej. nierozważnie Коріасеј przepaść 
pod stonami własnej, nowej rodziny — ale mo- 
лету mieć sumienie i rozsadek. które mówian 
7е sprawą zawierania zwiazków małżeńskich mię 
dzy osohami dntknietemi jakaś chorobą ustro- 
jową jest i sprawą społecznie ważną i dla je- 


Maluszewski. 


dnostki groźną osoboście, w każdym zaś razie 
niehiejeniczną. zamiast bowiem iluzji i radości, 
z któremi jednostka ta wchodzi w nowe życie, 
marząc o zapewnieniu sobie szczęścia, przynosi 
chorobę i rozpacz. 

To też chociaż watpię o możliwości usunię- 
cia tego niebczpieczeństwa przez zmuszanie ro- 
dzin. aby przed małżeństwem, prócz aktu notar- 
ialnego i ceremonji ślubnych. jeszcze autentyczne 
świadectwa zdrowia sobie przedkładały. iak tego 
chcą niektórzy, sądzę przecież, że wielebv się 
dalo zrobić przez częste zwracanie uwasi na 
doniosłość lej sprawy przez pouczanie mas, со 
w takich razach małżonkom i ich potomstwu 
grozi. a przedewszystkiem przez samą kobietę 
matkę. która z jednej stronv o przyszłe zdrowie 
swej córki niestrudzenie dbać, z drugiej znów 
sironv z obowiązku sumienia chorej córki na 
еј drugich nieszczęście za mąż wydawać nie 
powinna. 


= 


Pomijajac moralne korzyści z їп^Їу[пс]ї mał- 
żeństwa na jednoslkę spływaijace. a mając tylko 
tulai zdrowie fizyczne па myśli widzimmv па pod- 
sławie wiekowego doświadczenia, że i w tem 
interes osobisty przemawia za małżeństwem: bo 
stosunkowo daleko mniei umiera kobiet zamę- 
Żnvch. aniżeli wolnvch. Gdy zamężnvych ипиега 
100. to walnych 130. Szczegółowo rzecz biorac 
napotykamy na 2 wvjątki. to jest na za wczesne 
i za późne związki malżeńskie. | 

I przedwczesne i zapóźne związk: są szko- 
dliwe. Najlepsze dowody daje slatystvka. 

Jeżeli stę przyimie. że śmiertelność pan'en w 
wieku 15—20 lat równa stę 100. to śmiertelność 
mlodych meżatek w wieku 15—20 lat równa się 
158. w wieku 20—25 lat równa się 119. 

Z każdym rokiem później zmniejsza się oma, 
a ponad wiekiem 25 lat stosunek staje sę odwrot- 
nym na niekorzyść niezamężnvch kobiet I tak 
gdy mężatek w wieku 45—50 lat umiera 100. 
lo nieczamężnyvch w wieku 45—50 lat umiera 131. 

Okres zalem przejściowy nainiehazniecznjej- 
szym iesl Фа kobiet, które nie snelłniłv fizinln- 
śicznej swei roli, to jest nie zostały matkami. 

Z nowvższej statystyki możnaby także. cho- 
са? lylko w rrzybliżeniu ocenić rajodpowiedn'ej- 
szy wiek dziewczęcia do zawarcia związku mał- 
zeńskiego. Jasną jest jednak rzeczą, że w tej 
sprawie wielka rotę odgrywa indywidualność. 
stopień rozwolu fzycznego. regularne poiawianie 
się periodu т Е p. 1 dłatego też mówić tutaj 
można tylko o newnvceh niezbędnych. zasadni- 
czych warunkach. W naszych stosunkach nai- 
ndpowi"dnicjszym wydaje się bvć wiek 20—25 
lat żvcia, a bezwarunkowo po 18 skończonych 
latach. to jest doniero wtenczas, gdy cały orsa- 
nizm w osółlności. a wszystkie jego narządy w 
szczególności dosięgły najwyższego stopnia roz- 
woju. 

Małżeństwa zawierane w wieku wczaśŚniej- 
szym hwwają często bezdzietne. dzieci mniei ro 
Życia zdolne, słaby rozwój płodu zwiększa śmier- 


ут 


Nr. 1. 
telność noworodków, a wreszcie jak to widzimy 
ze statystyki 1 Śmiertelność takich młodych mał- 
żonek jest znaczna. 


U kobiet znowu wstępujących w stan mał- 
żeński dopiero po skończeniu lat 30 okres ciąży 
bywa więcej] przykry, porody są trudne i ciężkie, 
bo tkanki ciała są już zbitsze, niepodatne i kru- 
che, a dzieci wreszcie tych kobiet bywają wąt- 
lejsze i mniej odporne. Liczyć się też tutaj po- 
trzeba z wychowaniem dzieci, które z powodu 
późnego wieku malki nie może być trwalem i 
zupełnem, oraz z tą okolicznością, że kobieta 
stosunkowo prędzej więdnie aniżeli mężczyzna, 
że zatem ze względu na harmonję życia lepiej 
jest gdy jest młodszą od męża o 6 do 10 lat. 


Wychodzenie za mąż w wieku przejściowym, 
a nawet już poza nim sprzeciwia się roli fizjolo- 
sicznej kobiety, a ze stanowiska hisjeny rzecz 
biorąc jest niedorzecznem: małżeństwa takie by- 
wają też najczęściej dowodem chorobliwych pra- 
gnień wydłąwszy przypadki, w których moralne 
pobudki w grę wchodzą. jak np. chęć polepszenia 
lub zapewnienia komuś bytu. 

Dalszyn momentem wvmagajacym wzmianki 
są zwiazki małżeńskie między krewnymi. Za- 
kazywane przez prawo kościelne i świeckie. znej- 
dują one w świecie naukowym obrońców 1 
przeciwników. nie zawsze bowiem sprowadzają 
złe następstwa. Pewnem jest tylko. że statystyka 
małżeństw m*'edzy krewnymi wykazuje olbrzv- 
mi procent dzieci ułomnvch, głuchoniemych (28 
па 100 wedłue Bondin'a. i Menierea, a ileż bywa 
matołków. idjotów, epiHeptvków i obłakanych. 
Samo nrawdopodobieństwo podobnych nieszczęść 
dla rodzinv i snałoczeństwa wvs'arczyć 107 zatem 
powinno. bv unikać zwiazków miedzy krewnvmi. 
a ze stanowiska higjeny zupełnie ich wzbraniać. 

Najważniejszym postulatem  hiejenicznym 
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przy zawieraniu małżeństwa jest dobre zdrowie 
obojga małżonków, od niego bowiem zależy nie- 
tylko zdrowie potomstwa, ale też i osobiste bez- 
pieczeństwo. Są choroby, które przenoszą się na 
dzieci, są takie które udzielają się jednej poło- 
wie od drugiej, najczęściej bywa ofiarą kobieta, 
a nie rzadko też zachodzi i jedno i drugie. I 
właśnie w tej dziedzinie eugeniki oświecenie me- 
dyczne społeczeństwa jest "warunki em koniecz- 
nym. Szerzenie wiadomości biologicznych 1 oO- 
pierających się па nich wymagań euceniki należy 
w stosowny sposób rozpoczynać już w szkole 
1 dokonywać przy ścisłej współpracy nauczyciela 
i lekarza. Olbrzymie straty siły narodowej, jakie 
we wszystkich krajach pociągnęła za sobą woj- 
na światowa wysuwają dział higjeny rozmnażania 
na czoło wszystkich dążeń społeczno-higjen:cz- 
RAT i stawiają przed higjeną 1 ekonomją poli- 
tyczną nowe zagadnienia, których rozwiazanie 
jest nieodzowne dla odbudowania siły narodowej. 
Im prędzej i z im mniejszem uprzedzeniem wszy- 
stkie warslwy narodu przystąp: а do tego zada- 
nia. tem prędzej naród może odzyskać siły. Skoro 
tylko warunki gospodarcze pozwolą szerokim 
warstwom ludności na zawieranie małżeństwa 
w odpowiednim wieku, przyczem trzeba szcze- 
gólnie dążyć do przezornego wyboru przed za- 
геступаті i do wymianv świadectw zdrowia. to 
będzie można urzeczywistnić następujące żąda- 
nia: 

1) Każda para rodziców ma obowiązek wy- 
chować nrzvynaimniej troie dzieci. 

2) Każda para rodziców, odznaczaiaca się 
szczesólna krzepkością, ma prawo poadwóinie 
przekroczyć minimalna liczbe і za każde dziec- 
ko ponad troje powinna otrzymać materialny 
równoważn*k. na który maja składać s'ę samatni 
i pary małżeńskie, nie posiadające minimalnej 
liczby dzieci. (Ciada: ) 


Partactwo lecznicze w Polsce. 


W grudniowym numerze Orędownika Zdro- 
wia pisaliśmy o partaczkach lekarskich, grasują- 
cych na Głównie, tuż koło Poznania. 


Niebywałe praktyki tvch partaczek obisywa- 
liśmy również w poprzednim numerze. Obecnie 
podajemy tch nazwiska ku wiadomości naszych 
wojewódzkich wladz sanitarnych. Są to: Marjan- 
na Dąbrowska, ul. Średnia nr. 7 i Nowak, ul. 
ul. Fabryczna nr. 18. 


Obydwie te babiny, jak się okazuje, leczą 
również za pieniądze naco posiadamy dowody. 
Do partaczek na Głównie powrócimy jeszcze nie- 
jednokrotnie. 


Jak juz pisaliśmy, ше lepiej dzieje się w 
- Poznaniu. Współpracownictwo partaczy z avte- 
kami jest w Poznaniu jeszcze ściślejsze. Zażyłość 
ta doprowadza nawet do drukowania przez. par- 
tacza i aptekę wspólnych recept. Wzór takiej 
receptv posiadamy w Redakcji i gotowi jesteśmy 
na żądanie odpowiedniego Działu w Wojewódz- 
twie tam ją przesłać. Recepta tak się przedsta- 
wa. Na górze recepty tłustym drukiem: Apteka 
„Saksonia, Poznań, ul. Głogowska 74/75, Na 
dole recepty pod kroską: Stanisław Pniewski, 
Masażysta i pielęgniarz płci, Poznań-Górczyn, 


ui. Krauthoffera nr. 9. Tramwaj пг. 4 А na rc- 
серс:е następująca ordynacja: Eukoliptus öl 100. 
Chloroform 01 50. Cena tego lekarstwa wynosi 
8 zł. 39 gr. 


Cena własna Kasy Chorych — gorzej się 
będzie ona przedstawiać, w cenie Apteki , Sakso- 
nja.“ 

Jest *to suma bardzo poważna, 
o kieszeń robotnika: 


Oprócz tych recept wydaje partacz druczek 
na którym jest dziewięć ponumerowanych ko- 
lumn z wymienionemi w nich środkami leczn'- 
слет, prawdopodobnie dostarczonym partaczo- 
wi przez życzliwego mu aptekarza. na druczku 
tym stawia partacz w pewnych miejscach orjen- 
tacyjne krzyżyki, znaczenie których jest znane 
tylko szanownej spółce, aptekarza i partacza. 


jeżeli chodzi 


Zrozumienie  niebezpieczeńsitwa  partactwa 
leczniczego zaczyna coraz bardziej przenykać do 
społeczeństwa. Dowodem tego są te liczne zgło- 
szenia ludzi krzywdzonych przez partaczy. któ- 
rzy zwracają się do Redakcji „Orędownika Zdro- | 
wia“ o radę i pomoc. Niewątnimv. że w dalszym 
ciągu sprawami poruszanemi przez nas zajmą 
się miarodajne czynniki 
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 Doreczne Zebran'e Stowarzyszenia pracowników 
drukarskich w Niemczech. 


Zebranie to odbvło się 7 września br W 
czasie zebrania wvgłosił prof. Dr. Seite z Lipska 
odczyt o ni'eheznieczeństwie zalrucia s'ę ołowiem 
w zawodzie drukarskim. Najnowsze bardzo szcze- 
sólowe badania wvkazały. że w pracowniach 
drukarsk'ch unosi ssę w powietrzu tylko bardzo 
nieznaczna ilość pvłu ołowianego. — 

Badania przeprowadzone w składowni stwier- 
dziłv. że w camu nocv osadza się w całym lokalu 
zaledwie 26 milieramów ołowiu! А dla ewentual- 
песо zatruc'a można brać pod uwagę tvlko ta 
część powietrza. klóra przez nluca przechodzi. 
W *stacie wiec przez płuca wchłaniana jest tvlko 
znikoma część руп ołowianego unoszacego sie 
w powielrzu. Z tych badań 1 rozważań wynika. 
że zatrucie ѕ^е olowiem przez oddechanie jest pra- 
wie wvkluczone. — 

Daleko места snosobność do zatrucia ste 
ołowiem przedstawiają. nieczysto utrzymywane 
ręce. — 

Przenrowadzone badania stwierdzilv. że ро 
niedakładnem umvciu rak. można. w pozosta- 
lacym na rękach brudzie. wykazać 2 do 7 mli- 
oramów ołowiu! 

‚ Toteż zwracamy s'e do pracowników drukar- 
skich z wezwaniem. abv. w interesie własnego 
zdrowa. ręce utrzymywali w jak największej 
czystości. 

Przed każdem jedzeniem winnv być ręce 
szczotka і mvdłem staramnie umvte! — 


Bardzo imteresuiacvm jest (акле fakt. że 
znaczna 1054 (окото 12%) nracown*ków drukar- 
с̧еһ. nracowala w iednem i tem samem przed- 
siębiorstwie od 30—40 lat. 

Ze wszvstkich należących do Stowarzyszenia 
nracowników. pracawała około 22% ponad 40 
łat w zawodzie drukarskim. — 

Те dane statystyczne dowodzą. że zawód dru- 
karsk! sam nie może bvć przyczyna zapadania 
na gruźl':cę. wiełu młodych ludzi, poświęcających 
się temu zawodowi. 

Tu muszą Бус dziedziczne obarczenia lub 
inne nrzvczyny powodem wczesnego rozwijania 
się oruźlicy. 

Dlatego też jest bardzo wskazanem.'abv mło- 
dvch kandvdatów do zawodu drukarskieco pod- 
dano nainierw dokładnemu badaniu lekarskiemu. 
czy ze względu na slan zdrowia nadają się do 
tego zawodu. — 
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Zarazki gruźlicy w książkach dla ociemniałyvch. 


Rozwój techniki w ostatnim stuleciu spowo- 
dował. że czytanie książek stało się dostepne nie- 
tvlko dla ludzi. widzących, ale również i dla 
ociemniałych. 

Jak wiadomo ociemniali posiadają specjalne 
ksiażki w których każda litera jest wytłoczoną 
przy pomocy specialnych maszyn. wskutek czego 
znajduje s'ę na wierzchu i może być odczytana 
przez dotykanie palcami. | 


ОВЕЛОММТК 


ZDROWTA М. 


Оз'ашто przeprowadzone асап а we Francji 
wykazały, że książki te bywają często źródłem 
zakażania gruźlicą ludzi zdrowych. Ociemniali 
bowiem ślinią przv czylaniu palce, aby w ten 
sposób zaostrzyć dolyk. 


Та drogą. zarażeni gruźlicą, łalwo przenoszą 
zarazki na książkę. stąd praktyczna wskazówka, 
że należy desynfekować ро [uberkulicznych ksią- 
żki przez nich czytane. 
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Zjazd Przeciwgruźliczy w Ameryce. 

W dniach. 30 września. I i 2 października 
odbył się w Waszyngtonie 5-ty doroczny Kongres 
Międzynarodowy Związku Przeciwgruźliczego. — 
Omawiane były następujące tematy: 1) Zaraźli- 
wość gruźlicy u dorosłych. 2) Mleko i gruźlica. 
3) Postępy i organizacja pracy walki z gruźlicą w 
Stanach Zjednoczonych. 4) Rozmaite kierunki 
badań nad gruźlicą. 


Жк | l 
Zwalczanie alkoholizmu. 

W dniach, 14—18 grudnia br. odbył się kurs 
walki z alkoholizmem. Kurs ten zorganizowala 
Państwowa Szkoła Higjeny w Warszawie. 

Departament У. Zdrowia Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. wyznaczył dla uczestników kursu 
20 stypendyj w wysokości po 25 zł. i zwrot ko- 
szlów podróży. Do dyspozycji uczesthików kursu 
oddano 25 miejsc w bursie Państw. Szkoły Figje- 
ny za opłalą 5.50 zł. dziennie z utrzymaniem od 
osoby. Pierwszeństwo w olrzymywaniu stypen- 
djum dano delegowanym przez urzędy wojew. 
i starościńskie. 


Przy cierpieniach dróg oddecho- 
wych gruźlicy. grypie, kaszlu. dycha- 
wicy i przewlekłych nieżytach stosują 
pp. lekarze 


„CRESOLAN" 


zarej. pod rr. 1031. 


W sklad Cresolanu wchodzą: mle- 
czan  kreozolu, mleczan fosforanu - 
amonowego, kodeina itp. 


„5 ВЕЗОТАМ“ 


stosuje się zamiast zagranicznych pre- 
paratów, masowo sprowadzanych do 
kraju. 

Literalurą i próbkami służymy w 
każdym czasie na życzenie 


"W ® © 
R. Barcikowski 
Tow. АКе. i 
POZNAŃ, ulica Składowa 13--18. 


Czcionkami Drukarni NakładowejyJ. Kawalera w Szamotułach. Tel. 125 i 115. 
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Najlepszą lokata oszczędności jest ubezpieczenie na życie! 


krajowe Ubezpieczenie na życie 
w Poznaniu 


Jedyna instytucja samorządowa w Polsce 
о charakterze publiczno - prawnym 
nie obliczona na zysk a dla dobra ogółu. 
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Zawiera ubezpieczenia życiowe wszelkiego rodzaju, z rewi- 
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Е zją lekarską і рех rewizji lekarskiej na złote, franki i dolary. 

1 Bez badania lekarskiego od 100 do 3000 złotych. 

с 7 badaniem lekarskiem od 3000 złotych począwszy. 
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: Najpewniejszą lokata posagową jest ubezpieczenie Życiowe! : 
О 
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_ SZANOWNYM KLIENTOM ORAZ Р. Т. REFLEKTANTOM PODAJEMY DO ŁASK. WIADO- | 
MOŚCI, ŻE PRZYJMUJEMY WZGL. WYKONUJEMY ZLECENIA NA DOSTAWĘ SAMOCHODÓW | 
PO ZNACZNIE ZNIŻONYCH CENACH OBOWIĄZUJĄCYCH NA 1927-В. POLECAMY SAMOCHODY, 


MINERVA |CHENARD:WALCKER | 


OSOBOWE, ROBOCZE, TRAKTORY "PARIS. 


NA б і 10 TONN. Szan. Reflektantów меч оч, 
prosimy о łask. wczesne zamówienia | OSOBOWE I TRAKTORY МА 5110 № 
z powodu trudności uzyskania dosta- | TONN po niebywałych niskich cenach 

o bardzo solidnem i trwałem wykonaniu. 


JAKO OSOBOWE, ROBOCZE, OMNI- 

BUSY, DORÓŻKI I DLA CELÓW 

SPECJALNYCH, o słynnych zaletach 

w wykończeniach bardzo gustownych” 

ipraktycznych. Dostawa zaraz z wła- 

snych składnic lub w bardzo krótkim 
czasie. 


tecznej ilości, których dostarczamy w. 
wykonaniu odpowiadającem najwyż- 
szym wymaganiom. 


OKAZYJNE KUPNA Z WŁASNYCH SKŁADNIC — BARDZO WARTOŚCIOWE — RÓZNYCH FA- |. 
BRYKATÓW. — KAROSERJE SPECJALNE BUDUJEMY LUB ZMIANY TYCHŻEU SKUTECZNIAMY 5 
WE WŁASNEJ FABRYCE. ү 
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A: 3 zd. ч 
EKSPEDYCJA GŁÓWNA, FABRYKA KARO- || POZNAN, UL. DĄBROWSKIEGO 20, Ё 
SERJI, WARSZTATY MECHAN., SZKOŁA | 


( || TEL. 63-65, 63=23, 34-17, PLACDRWĘS:" G. Е | 
В SZOFERÓW, GARAŻE, SALON' WYSTAW. || GO8 TEL. 40-57. UL. GWARNA 12 TEL. 1-17 Н 
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ZASTOSOWANY W PORĘ 
3 RAZY DZIENNIE PO ŁYŹCE 
| STOŁOWEJ PO JEDZENIU 


NIETYLKO USUWA WSZELKIE OBJAWY MAŁO- 
KRWISTOŚCI ORAZ BLEDNICY, LECZ PRZYWRACA 
SIŁY CIELESNE I ZDROWY KWITNĄCY WYGLĄD. 


= FLASZKA ZAWIERA — 
OKOŁO 5300 GRAM PŁYNU. 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 


 PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE ZAKŁADY CHEMICZNE 


г LUDWIK SPIEŚŚ i SYN, әр. AKG. 


WARSZAWA. 
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